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| Kraków 12 marca. 


~ Przegląd Polityczny. 


Debata budżetowa stanowi dziś niemal wyłą- 
serh przedmiot, około którego obraea się cała 
publicystyczna dyskusya, Wszystkie dzienniki wie- 
deńskie, odpowiednio do swojego stanowiska po- 
lityeznego , omawiają przemówienia posłów i-mi- 
nistrów, a zbytecznem dodawać, że organa een- 
tralistów identyfikują się w zupełności x przemową 
Plenera; podpisują bez zastrzeżeń wszystkie jego 
wywody, i popierają zarzuty, z jakiemi gore 4 
ów deputowany na cały system finansowej poli- 
tyki rsądu. Napaści i nieene insynuacye przeciw 
priy, a w szezególności przeciw Polakom, ja- 

iemi przepełnione były mowy centralistów, od- 
pierał poważnie i z go nością dep. Dzieduszycki, 
którego przemówienie w zwięzłem już wozoraj 
podaliśmy streszezeniu. W ezoraj ways 4 głos 
zabrał minister Dunajewski, a znakomitych jego 
wywodów, rzucających jasne światło na stan finan- 
sów, państwa, słachała Izba z natężoną uwagą. 
Po ‘ministrze przemawiał z prawicy Tonner, a 
z lewicy Russ. Przed samem zamknięciem posie- 
dzenia zabrał także głos minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn. Zamknięcie jeneralnej dyskusyi na- 
stąpi niewątpliwie dzisiaj po przemówieniu dep. 
Gregra. 


W parlamencie niemieckim poseł Czarliński 
przedłożył znów ponawiany eorooznie projekt do 
ustawy mającej uregulować sprawę używania ję- 
zyka polskiego w sądach. Ponieważ projekt ten 
zwykle nie dostawał się na porządek dzienny, dla 
tego, że przed nim wniesionych spraw nie zdołano 
załatwić, deputowani polscy uwinęli się tym rã- 
zem z podaniem go tak, że jest jednym z naj- 
pierwszych wniosków, które podane zostały. 


Rząd rzeezypospolitej francuskiej uważa w tej 
chwili sprawę dążności orleanistowskich za gro- 
źną,i zdaje się, że szuka tylko pozoru, aby prze- 
siw nim wystąpić. 

Niebezpieczniejszemi jednak są niezawodnie za- 
biegi anarchistów, którzy na roeznieę ogłoszenia 
komuny paryskiej przygotowali w tajemnicy, która 
się teraz wydała, wielki meeting w Lugdunie. 
Podobny meeting przygotowują także w Paryżu. 
Rząd stara się temu zapobiedz, 

Dnia 7 b. m. rozpoczął się marsz na Baeninh, 
o którego rezultacie otrzymamy zapewne nieza- 
długo szezegółowe wiadomości. 


Propaganda prawosławia zaczyna rozszerzać 
swg działalność pomiędzy Łotyszami wyznania 
luterskiego w Inflantach. Wychodzący w Mitawie 
-'łotyski dziennik Wałtus dónosi, że w-4. 1'(13) 
‘lutego, w jednej z cerkwi parafialnych powiatu 
Mitawskiego przyjęło uroczyście prawosławie 
ośmdziesięciu kilku Potyszów, a ezterdziestu in- 
nych, oświadczywszy chęć przyjęcia, obznajamia się 
z zasadami wiary prawosławnej. lany łotyski 
dziennik Skała upewnia, że w okolicach Hapsalu 
zdarzają się również coraz częstsze przykłady 

rzechodzenia na prawosławie bądź pojedynczych 

dywiduów, bądź tóż całych grup Łotyszów wy- 
i pracy pa w mery retelskiej i mar- 

eńskie ęli prawosławie dw i 
szkół ludowych $ wej arii N 

W dniu 4 mara ear dawał audyeneyę żołnie- 
rzóm, którzy należeli do donian e lotna 
Wilhelma, winszującej mu 70-letniej roezniey | 


Rewolucyonista w sztuce. 


, zda" 


2, (Ciąg dalszy). 


Ale gorszą jeszeze, bodaj ezy nie najgorszą 
przysługę oddali Wagnerowi jego przyjaciele. Ci 
. nam podobno najwięcej .skrzywili pojęcia 0 nim. 
Nie będziemy poruszać całego kramu niezliczo- 
mych śmieszności, któremi zagorzali Wagneryan! 
otoczyli „mistrza“; 8ą-to rzeczy powszechnie zna- 
ne. Dość nam będzie przytoczyć pierwszą lepszą 
książkę jednego z gorliwych wyznaweów Wagne- |p 
ryańskiej wiary. Mamy pod ręką jakąś broszurę 
o. przedstawieniu Nibelungów w Bayreuth Wollro- 
gena; ciekawe tu próbki stylu, zapatrywań i apo- 

skiej przesady tych panów: , Na ezele motto 

ythagoresa: „Schweigen und ran sem — pMil 
czeć i być ezystym*, zaraz więć 1% rakin 1 ra. 
kapłański, uroczysty, tajemniczy, jakby prelu kie. 
ki przez niewidzialną Wagnerowską CEY 
stre. ; 

W rozbiorze Nibelungów ze zdziwieniem czyta: 
my więcej o Wagnerze-poecie, niż 0 Wagnerze* 
muzyku. Autor nie przebiera w porównaniach; 
tylko Faust Góthowski godzien jest stanąć 0b0 
dramatu Wagnera, Na zarzuty, że wiersz Wagne- 
rowski mieści mnóstwo archaizmów, wyrazów ZU- 
pełnie nieznanych, śmiało odpowiada, że Góthe 
wprowadził lub odnowił 200: wyrazów przed nim 
nieużywanych, a w Ntbelungach nie znajdzie ich 
więcej nad trzydzieści, w Tyistanie nawet mniej, 
bo tylko trzynaście ! 

Nadto wiersz używany w librettach — darujeie! 
o! Wagneryanie! — W dramatach mistrza, staro- 
niemiecki t. z. Szłtabrum, bez rymu, ten wiersz 
twardy, nieharmonijny w czytaniu, ma, według 
panegirysty, podobieństwo i analogię z wierszem 
chórów greckich. Tak samo nieskończone, żmudne 
opowiadania bohaterów Wagnerowskich mają „e- 
bboy podobieństwo* z duchem starożytnego 
chóru. 


Może jeszcze nie dość tego? Znaleźli się kry- 


Prenumeraća WYMOBI: 
sty w państwie PE OTO kary Aa bzy 


do R * agi, Bowajezzyń, Tureyi > 
Baietących do swiąska pooiowego nóż 88 dr, 
smumerutę przyjna iko go čo osts 
I póki 18 pr i roklamacyjna ary) spra 


i 
aT 


znaniem rządowi fanduszi dyspozycyjnego. Do-|roku, na jego wniosek, — podobne wezwanie do 


piero dalszy oddział tegoż budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, mieszezący wydatki na bu- 
dowę dróg i mostów we wszystkich krajach mo 
narchii, wywołał rozprawy, przy których p. Cha- 
miec wniósł, aby zapytać się ministerstwa, dla- 
czego nić rozpoczęło dotychezas budowy mostu 
na Daiestrze pod Zaleszezykami, chociaż w prze- 
szłorowznym budżecie uchwalono na ten eel pier- 
wszą ratę 90,000 złr., a w budżet tegoroczny wsta- 
wiono już drugą ratę tejże samej wysokości. 
W krótkich rozprawach nad tym przedmiotem 
wykazano, że budowy wspomnionego mostu dla: 
tego dotychczas nie rorpoczę 
dzenie planu na ten most 
nisterstwie spraw wewn 
przerobienia planu; upoważnion 
do zabrania głosu w Izbie przy tej pozycyi, 
wezwać rząd o rozpoczęcie przecież budowy tego 


go talentowi publieystycznemu, leez także 
arakterowi politycznemu, Nietylko bowiem 
nie wahał się sam zaznaczyć dokonanej zmiany 
programu pisma, leeg wprost przyznał się do te- 
, że nie znając stosunków, popadł w illuzyę i 
biorąe pozory za dobrą monetę, widział w tem, 
eo się u nas nazywa postępowością, rękojmią go- 
dności narodowej, uzdrowienia spółecznego i try- 
a w tem, co konserwatywne 
tylko abdykacyę ze wszel- 
kieh szlachetnych porywów ize wszystkich praw, 
na rzecz bezwarunkowego serwilizmu., Dziś ina- 
rzedstawia się p. Masłowskiemu charakter 
stronnietw. Pozuał je bliżej, wejrzał głę- 
biej w stosunki i spostrzegł, że pozory go za- 
wiodły, Szczególnie ocknął się na widok, że 
dawniej uważał xa warowanie godności 
i niezależności, jest tylko dawnym naszym złym 
duchem, anarchizmom zamaskowanym, a ów ser- 
wilism, który go dawniej tak gorszył, stanowi 
tylko mężne ujmowanie się za karnością polity- 
czną i spółeczną, jako pierwszym warunkiem roz- 
u i wzrostu. Szczególnie w stanowisku obu 
ów, wobee Sejmu i Koła polskiego, uwydatnia 
się ta ważna różniea. 
treszozam już listów p. Masłowskie- 
ania zwróciłem na nie 
e można wstrzymać 


trzymania rosyjskiego orderu św, Jerzego. Wszy- 
li na piersiach dane im wła- 


sey ci żołnierze mie 
Wilhelma pruskie orde: 


snoręcznie przez cesarza 
ry. Na zapytanie zaś cara, jakiego przyjęcia do- 
erlinie, opowiadali — jak urzędowe | go 
„ze łzami rozrze- 
lhelm rozmawiał 


joskiem p. Chrzanowskiego rozwi- 
których głos zabierali pp. : 
Euzebiusz, Kozłowski, Grocholski, 
Czerkawski Julian, Smarzewski i wnioskodawea 
Chrzanowski. W końeu rozpraw Koło polskie 
uchwaliło wnieść w Izbie poselskiej rezolueyę, 
wzywającą rząd, aby zbadał i w roku przyszłym 
zdał Izbie sprawę, czy dl 
szów potrzebnych na skuteczną 
spławnych we wszystkich 
nych w Radzie państwa, 
gnąć pożyczkę. Rezolucy: 
od wniosku p. Chrzanowskieg 
w imieniu posłów polskieh p. 
szczegółowych rozprawa© 
na regulacyę rzek. 

Następnie przystąpiło Koło polskie do rozbioru 
budżetu ministerstwa obrony krajowej. Przy tym 
dziale budżetu zwrócono uwagę, czy nie należa- 
łoby żądać powiększenia w Galieyi | żandarmeryi 
i powiększenia fanduszu na tę żandarmeryę prze- 
znaezonego, o eo się dopominano w Sejmie gali- 
cyjskim. — Lecz członek komisyi budżetowej p. 
Hausner dał wyjaśnienie, iż w budżecie na r. 
b. wyznaczono już większy fandusz o 128 000 
złr. w wydatkach zwyczajnych na utrzymanie żan- 
darmeryi we wszystkich krajach tej ezęści monarchii, 
eo pozwoliło podnieść w r. b. liczbę sierżantów 
żandarmeryi o 46, a liczbę żandarmów o 204 we 
wszystkich krajach tej połowy monarchi, Na tem 
zakończyły się obrady na wezorajazem posiędze- 
niu Koła polskiego. 


sprawozdanie wyraża się, — 
wnienia w oczach, że cesarz Wi 
z nimi łaskawie, jak ojciec, żegnał ich w języku 
rosyjskim i oprócz orderów, podarował każdemu 
z nich swój portret i złoty zegarek,“ 


AE EEEE ZEE ZZA, 
KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 11 marca. 


umfu polityeznego, 


stronnietwo wyznaje, a zapewnienia fandu- 


regulacyę rzek 


nie należałoby zacią- 
tę, odmienną znacznie 
o, ma wnieść w Izbie 
Euzebiusz Czerkaw - 


to, ponieważ zatwier- 
zalega jeszcze w mi- 
ętrznych, które 
o więs p. Chamea 


Przed rokiem wychodzić zaczęło we Liwo 
dzienne z charakterem lokalnym, nie 
w tem znaczeniu, w ja 


Przy dalszym tytule budżetu tegoż ministerstwa 
spraw wewnętrznych, to jest przy wydatkach na 
głos p. Chrzanowski 
i przedstawił: Odpowiednio zeszłorocznemu we- 
zwaniu Isby, rząd wraz z budżetem przedłożył 
plan, według którego wydatki na regulacyę spła- 
wnej części rzek większych we wszystkich krajach 
wynosić mają 56 mil. złr.; 
a według programu dołączonego do tegoż planu, 
roboty regulacyjne miały być wykonane względem 
jednych rzek w ciągu lat pięciu lub dziesięciu, 
a przy większej części rzek w ciągu lat piętna- 
stu; na wykonanie robót regulacyjnych naznaczo- 
nych programem na r. b. przy rzekach spławnych 
we wszystkich krajach tej połowy monarehii, po- 
trzeba było dać w r. b. 3,960.000 złr., z której 
to sumy przypadło na wykonanie w r. b. robót 
regulacyjnych wspomnionym programem wyzna- 
czonych przy spławnej części pięciu tylko rzek 
skieb, to jest Wisły, Sanu, Dniestru, Da- 
Wisłoki, do 700.000 złr. Tymczasem przed- 
łożony przez rząd projekt budżetu na r. b., prze- 
znacza na regulacyę rzek we wszystkich krajach 
monarchii (nie licząc wydatków na 
dotychczasowych robót regulacyjnych), 
lko 1,480.000 złr., z której to sumy na 
galicyjskich 321,000 złr. 
Przemawiający p. Chrzanow 
dawno przedstawiał całą tę sprawę w ko- 
misyi izbowej dla dróg wodnye 
no także tę sprawę w izbowej 
wej, odpowiedziano ze streny rzą 
eych dochodów państwa nie 


par exeellence polityczne 
kiem się u nas pisma polityczne bierze, 
ch objawów politycznych ze 


regulacyę rzek, zabrał 
zapisujące wszystki 
świata wogóle, lecz za to oddane s 
wej polityki może więcej, niż z tytu- 
Lwowski) wnosić wypadało. Mimo pe- 
i, które wydawniezemu in- 
z, niż zaszkodzić mogły, 
wystąpił odrasu z takiemi zna- 
laości i zręczności redakcyjnej, 
ę rzadko zdarza, zdobył sobie w krótkim 
g klientelę ezytelniezą we Lwowie 
Miał to być Venfant terrible świa- 
w lwowskiem tego słowa znacze- 
h zaraz miesiącach swojego 


go, bo nie dla tryumfow 
uwagę, chociaż swoją drogą ni 
się od wyrazu wielkiego zadow 
ta tak szezere przyznanie| do 
dzeń. Chodzi główni 
padek inteligentnej o 
niu się do uprzedzeń i j 
lojalnej gotowości 


wnych ekscentryezność tej połowy monarchii, 


teresowi prędzej pomó 
Kuryer Lwowski 
mionami orygina 


dawniejszych uprze- 
aby taki rzadki wy- 
dwagi cywilnej w przyzna- 
eszcze rzadszy wypadek 
tysfakeyi tym, któ- 
się teraz pokazuje, bez- 
aby tedy taki do- 
zedł niespostrze- 


i na prowincji. 


wiednie krzywdę a 
bry przykład dla ogóła, nie przes 
żony lub nieuznany, 


Konstantynopol 6 marca. 


Toczące się między Anglią i W. Portą 
nia w sprawie egipskićj, przypominają w $ 
sze rokowania, które się odby- 
eh wypadków w Aleksan- 
podówczas, panuje gorączkowa 
w obu gabinetach, bez żadnego jednak 
praktycznego rezultatu. Taktyka lorda Dufferina 
polega ciągle na tem, aby się zdawało, że 6oś się 
robi, bez chęci dojścia do końca, chyba w razie 
ważnych i nieprzewidzianych wypadków. Sułtan 
nie łudzi się, jak to wyraził pewnemu obeemu 
ministrowi; wie on dobrze, że Anglicy nie chcą 
na seryo interweneyi tureckiej, a chcieliby jej 
lko w razie mało prawdopodobnym, gdyby An- 
glia nie była w stanie sama sobie dać rady. Je- 
dynem ważnem 
nem W. Porcie 


uderzający dawnie, 


Wiedeń 10 marca. 


eniu Koła polskiego 


t Na wezorajszem posiedz : 
p- Grocholskiego, 


uchwalono najprzód, na wniosek 
głosować w Izbie poselskiej za przeka 
dowego projektu ustąwy zawierającej » 
postanowienia eo do dzieleni 
osiadłości grunto 


olityezną tej rubryki, 
ego pierwszej fazie, 


rował tam, jako ski przypomniał, że 


a w drodze 8ps 
wych średniej wiel- 
bowej komisyi tak zwanej „agraryj- 
nej,“ wybranej przez Izbę dla roztrząsania wnio- 
p. Chlumeekiego i towarzyszy; a nadto u- 
chwalono głosować zà rezolucyą, aby komisya 
ła zaraz do roztrząsania tego projektu 
przed innemi przókazanemi j 
wnioski swoje Izbie przedłożyła. Jednak nadmie- 
nić tu winienem, że nietylko „lewica,“ ale także 
znaczna ezęść stronnietw „prawiey* jest przeciwna 
temu projektowi w przekonaniu, że on nie pro: 
wadzi do zamierzonego eelu i nie powstrzyma 
rozdrobnienia małej posiadłości, 

Następnie przystąpiło Koło polskie do obrad 
o swojem postępowaniu przy 5z6% 
prawach w Izbie poselskiej nad 
dżetu. Zgodzono się 
wodniezącego, aby, po 
starano się zapobiedz 
budżetem i nie zabierano g 
potrzeby. Oztéry pierwsz 
mujące wydatki: na dwór, 
Radę państwa i trybunał 
g wniosku komisyi bu 
aby ze strony polskiej sabrano 
uezynienia jakiej uwagi. Przy budź 
stwa spraw wewnętrznych zasnaczy 
ezący, iż Koło jednomyślnie głosowało za przy: 


h, i gdy poruszo- 
komisyi budżeto- 
du, że z bieżą-|ty 
żna wyznaczać 
rzek, niż sumy z8- 
i tak niedobór wy- 


a asa oto 
to, że korpus ekspedycyjny 
dsta- | Grahama niebawem zwiększony zostanie do 10,000, 
trzeba, liczba zostanie podwo- 
Mekki nadeszłe do pałacu, 
stwierdzają, że powstanie wzmaga się na poładniu 


ej przedmiotami i 


proponowane w budżecie, 


a gdyby była tego 
joną. Wiadomości z 


ie kwestys egipska najwięcej w tej 
chwili zajmuje Sułtana. Zbliżenie Ro 
miee niepokoi go daleko więcej i nie tai się z tem. 
Wyobraża on sobie, że jeżeli R. 
łatwiejszej akeyi w Azyi eentralnej, Austrya nie 
znajdując już przeciwwagi w Bałkanach, przy 
pierwszej sposobności przystąpi do zaborów. Tak 
przynsjmniej wyobraża sobie Sułtan, i od dni 
kilku Said basza otrzymuje w Berlinie naglące 
iustrukeye wybadania ks. Bismarka pod tym wzglę- 
dem. Abdul Hamid znajduje się obecnie w fazie 
paniki; w chwilach takieh polityka jego zniżać 
wykła do najpłonniejszych błachostek. 
Zbliża się kryzys w kwestyi przywilejów ko- 
ścioła greckiego, Obeenie Patryarcha okazuje się 
ultra-umiarkowanym i oświadeza poufnie, że po- 


egółowych roz- 


najprzód na wniosek prze- 
dobnie jak w latach zeszłych, 
rozwlekaniu się rozpraw nad 
łosu bez koniecznej 
e działy budżetu, obej- 
na kaneelaryę cesarską, 
aństwa, przyjęto we- 
żetowej, nie żądsjąc, 
głos w Izbie dla 


rze prenumeracyj 
takie, że się z niem 
eom przyszło do te 
zmienił się do niep 
bności staje po tej | 
żność rozumnie umiar 
p. Ludwik Masłowski, 
niezadługo ze swojego 
tesebne wytłumaczyć p 
poglądach i dą 
stów do przyjaciela, 


NENOKZNONANNZN A 


o; patrząc na tę 
ojną i jakby tar- 
6, że to chara- 
był niejednolity, nieharmonijny 
formy ulany; że musi 
sta swego bohatera włożył roz 
„Śmiercią będę uszezęśliwiony ; 
dyssonansowym ako 


sobą i kontrastem siebie same 


dziś przedstawia filozoficznemu samopoznaniu na- 
f-|twarz namiętną, pyszną, niespo 


rodowego ducha. * 

A nareszcie ostatnie słowo bałwochwalstwa : 
erowi, pisze inny wyznawea, i je- 
tischen ) podwójnej twór 
i naród poszczycić, że 
siada to, czego żaden inny naród 
co największy Z narodów, 
w pewnej mierze 
nia doskonałości 
ógł, t. j. prawdzwie „ Wort-Tou- 


którzy zarzucili bohaterowi Blegfried 
nie był charakterem tragicznym, 
działa swobodnie, ale pod wpływem czaru. 
czyż Otello działał swobodnie?* woła Wagnerya- 
nin. Dalej, że Siegfried nie może wzbudzać pra- 
wdziwego współezucia, będąe boskiego pochodze- 
Chrystus jest przeto niesympaty- 
by jest pózn Boga i p to uezu 
nie porusza?“ — ot 
Wsgaeryańska. | o odpowiedź 6zysto 
umyśle prawowiernego Wagneryanina 2 
stko się bowiem mięsza ja w Saine świóty. Babel: 
symbol poetyczny z muzykal 
Chrystus z Szoppenhauer 


go olbrzymiej (gigan 


ści, może się niemieck dzierające słowa: 


na ziemi byłem 

é| predko nie osiągnie, o zgonie dopiero . 
grecki, podług podania i tylko 
posiadał, ale nigd 
doprowadzić nie m 


sobie dwie siły, zwykle nie- 
ednym ozłowieku, a jedna dru- 
iłę refeksyi i siłę twórczości; 
nim sprzecności. Ale ponad 
góruje w nim pełna idóe 
é to na czole szerokiem, prawdziwem ezole 
maniaka, w ustach ściśniętych, wyra- 
żających fanatyzm silnej woli. 

O takim człowieku najtrudniej i 
NE aiai, trudno: shy raa 6 agi 
wne w nim kontrasta, 
była ta jedna wielka j 
śnie ta idea nie b 


Wagner miał w 
spotykające się w j 
gioj przeciwna: si 


Nie dziwnego, że ztąd niezrozumiał 


le stronniezości, śmiesznej 
przesady, hypokryzyi, źle wpłynęło na szerszą publi- 
czność. Ale sam Wagner poniekąd wywołał taki eha- 
1 ? ce: wiadomo, że w dobrze 
zrozumianych dziełach sztuki, styl ma się stóso- 
wać do przedmiotu; nie można używać tego 
mogo języka w wspaniałej odzie, lub w lekkim 
sonecie; tak jak n. p. w sztuce plastycznej, wy- 
bór materyału powinien zależeć od wielkości my- 
éli, którą” rzeźbiarz chee oddać. Niestósowanie 
rtystycznym. Kryty- 
częstokroć zmie- 
harakteru ezłowieka, lub 
Wagnerze, mu- 


em, niemieckość z chóra- 
eckiemi i t. d. — Zapewne sam Wagner dał 
ek chaosowi, mięszająe politykę, religię, filo- 
nawet filologię z muzyką, ale jego teory 
się w mózgach wyznawców, jak w krzywem 
jedle: przeszły w jakąś potworność i zawi- 
— Bądząe ze stylu, zdawa- 
do czynienia z jakąś sektą 
pewne obrazy i porównania robią 
wrażenie hallueynacyi. ; 

Wszak eałe Nibelungi, według tych zagorza- 
„to tragedya ludzkiego bytu“, to 
rwiastków ludzkości ze zmy- 
słowością ; uezy nas“ niebezpieczeństw , obłędów, 
grzechów zmysłowości i egoizmu; zagrzewa nas 
k|do wyrobienia w sobie potęgi duchowej, miłości 
wolnej od samolubstwa. 

„A ta miłość idealna polega na miłosierdziu, 
sprawiedliwości, wzajemnej pomocy i łasce, A 6zło- 
ohater Siegfried), który występuje z całą 
cią „osobistego trybu,* w imię tej miło- 
„potęgą obyczająwą,* ten ezło- 
t świętym, moralnym geniuszem, a jego 


rakter niejasny w kr 


aby wytłómaczyć dzi- 
należałoby wytknąć, ezem 
dea jego życia? czy wła- 
noe ie yła niezgodną z naturą jego na- 
,|tehnień, i Gzy z tego konfliktu sił przeciwnych 

nie roma jego słabość, zarazem i jego po- 


łość apokaliptyczną. 


formy do treści jest błędem a 
ka podlega podobnemu 
nia formy stósownie do © 
dzieła, które analizuje. Mówiąc 0 
si nieledwie wyrzec się pro 
swojej jest zawiła. 
cem, i — Wagnerem: a już jeden z 
charakterów wystarczyłby, 
zumiałym i wywołać oeenien 
Czy można mówić j 
znawcach? Słowo nie 
używać wyrażeń nieraz sprze 
tem, t. j. porównań, obrazów, 
które tam się zaczynają, gd 
Rysy muzyka także giną w m 
ci ludzie żyją wewnątrz siebie, 
i extazach chwilowych, 
tonami. Największy muz 
końcu życia głuchy, a je 
trzny musiał być wyraźn 
go muzyce, że się wi 
je słyszał wyraźnie. Teg 
żna — i raczej przeczu 


zbytek natłoczonye 
sprzeczniejszemi przym 
w jednym człowieku jest 
zumuje logiczni 
den ginie w nie 
praktycznych 8zczeg 


łych apostołów: „to 
walka idealnych pie Kluez do zrozumienia tych zawiłości może nam 
tylco Wagner; widzieliśmy, że na zda- 
znawców nie ZawSŁe 
eć, widzieć i czy- 
ętych uprzedzeń, 
odstawie tego, 60 sam O 80- 
ił tonami i słowami. Nie 


był muzykiem, Niem- A ; 
niu nieprzyjaciół jego, ani 


polegać można; trzeba go 
taé bez żadnych z góry powzi 
i mówić o nim na p 
bie powiedział, eo Wy tkieh jego dramatów, mia- 
sąd nasz opie- 
u tomach jego dzieł, 
jego t. z. dramata, autobiografię, 
ne i, 60 najważniejsza, wszystkie 
kuły teoretyczne. 


ja skomplikowane. 
muzyce i jej wy: 
bardzo wystarcza; musimy 
eznych z przedmio- 
do oddania, uczuć, 
ę mowa kończy. 
gle nieuchwytnej; 
w natchnieniach 
którą objawiają 
k Beethoven, był przy 
dnak jego świat wewnę- 
i jasny: ezuć to w je- 
ee swoje wpatrywał, że 
o wytłumaczyć nie mo- 
6 trzeba — niż zrozu- 


nowieie. do ostatniego Parsifala, 


y głównie na dziewięci 


kto chcs i może! szczególniej, 
tkiem przecież idzie o muzykę; 
o dramat liryczny ; o treść po- 
ełnia muzyka! a 


że tu przedewszy8 


którą potęguje i uzup 
o muzyce najmni 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


derzają przytem na wszystkie 
i dzwon narodowy: „Cyklus Nibe- 
den z nich, to starogermański myt, 
chrystyanizm, tak jak się 


strony, w wielk wianek 20050. 


lungów, mówi je 
wyidealizowany przez 


(2.405 jg 


„dał się do d 
tu. Patryarchat powziął posmai postanowie- 
nie w wyrazach bardzo dwuznacznych, ehcące dać 
do zrozumienia, że gotów jest złożyć zarząd dóbr 
kościelnych w ręce Sułtana, pod pozorem, że nie 
może brać odpowiedzialności za sytuacyę obeeną, 
która, zdaniem jego, jest groźną. W istocie wia- 
domem jest, że menerzy słuchać zawsze będą 
awoich biskupów, a ci Synodu, wszystkie zaś za- 
mieszki, jakieby zajść mogły, pójdą na karb o- 
statniego. 

Opóźnienie załatwienia tej kwestyi, jest wyni- 
kiem kaprysu Sultana, oddawania inieyatywy i ca- 
łej władzy swoim ministrom, aby się przekonać, 
jak jej użyją. Said i Artin, będący istotnymi sze- 
fami Porty używają i nadużywają tego chwilo- 
wego postanowienia. Ztąd zakaz dzienników Vakić 
i Eldjewaib, zakaz sprzedawania książki Blowitza 
oraz otwarta opozycya, z jaką Said wystąpił prze- 
siw kilku Iradom Śułtana, Sułtan, ulegając wsta- 
wieniu się wysoko położonych osób, nakazał znie- 
sienio zakazu Vakiłu, lecz Said sprzeciwił się te- 
mu osobiście, i przesłał wezoraj swoją dymisyę, 
którą niezostała przyjętą. Panuje przekonanie, 
że wbrew temu wszystkiemu Sułtan usunie Baida 
na kilka miesięcy, z mięó ©zas załatwienia 
kwestyi przywilejów. Pomimo twierdzeń prasy 
miejscowej Arifi basza, wróciwszy do zdrowia 
od dwóch tygodni, nie chee objąć swoich funkcyj, 
jeżeli nie zostanie wyswobodzony od swego musto: 
shara Artin effendego. 

Pewien mąż stanu, który rozmawiał świeżo 
z księciem Bulgarskim, opowiada, że książę bar- 
dzo upadł na dnehu, ponieważ Niemey nie chcą 
słyszeć o nim. Noty jego do ks, Bismarka pozo- 
stają bez odpowiedzi. Książę oświadczył, że w ta- 
kich warunkach nie mógłby dalej panować i po- 
twierdził to, eo kazał p. Vulkowitschowi powie- 
dzień w Konstantynopolu eo się tyczy nagłości 
reformy konstytucyi bulgarskiej. 

Zakończę skandalem dyplomatycznym. Mówiono 
tu o odwołaniu Nelidowa i zastąpieniu go przez 
Zinowiewa. Ambasador rosyjski kazał zaprzeczyć 
tej pogłosce, mającej jednak pewną podstawę.— 
Zakochał on się szalenie w pani Gretzenko, cór- 
ce Fernan beja, a żonie sekretarza ambasady. 
Pani Nelidow rawiła mu jawnie scenę zazdro- 
ści i posunęła się aż do tego, że opuściła w dniu 
reeepcyi hotel ambasady sama jedna, aby noe 
przepędzić w pokoju hotelowym w Terapii. Skan- 
dal był ogromny i liezni nieprzyjaciele, należący 
do personalu ambasady, skorzystali z tego, aby 
zanieść zażalenie do Petersburga, że ambasador 
cały oddany swojej miłości, zaniedbuje swoje o- 
bowiązki dyplomatyczne. 


Rada państwa. 


W dalszym ciągu jeneralnej dyskusyi nad pre- 
liminarsem budżetu, zabrał głos wezoraj minister 
skarbu Dunajewski, a przemówienie to w obszer- 
nem streszezeniu telegraficznem podaliśmy już 
wezoraj. Po ministrze przemówił dep. Tonner, 
który zwrócił się przeciw pessymistycznemu przed- 
stawianiu przez lewicę budżetu i stosunków finan- 
sowych, wskazał na produktywne nakłady i przy- 
pomniał lewiey stanowisko, jakie obecna większość 
zajmowała podezas rozpraw budżetowych wówczas, 
gdy była w mniejszości. Wyrażenie użyte przez 
jednego z mowoów lewiey „biedny parlament, * 
wydaje mu się o tyle usprawiedliwionem, o ile 
parlament niepotrsebnemi sporami dręczyć się 
musi. Mówea omawia w a stosunki narodowe 
i językowe w Czechach, i kończy energieznym 
protestem przeciw myśli administracyjnego po- 
działa Ozech, któryby się stał początkiem rozka- 
wsłkowania Austryi. 

Dep. Dr Russ w odpowiedzi poprzedniemu mów- 
ey przypomina językowe rozporządzenie, które 
podsyciło rozdrażnienie w Czechach, tudzież 
odrzueenie wniosku Wurmbranda. Co się tyczy 
podziału Czech, zastrzega się mówea przeciw 
nieporozumieniu, jakoby Niemey domagali sie roz- 
działa administracyi. Pragną oni gorąeo jej jedno- 
ści i dążą tylko do tego, aby Niemey w jednoli- 
tych okręgach językowych to samo prawo posia- 
dali. Lewiea trzyma się sojuszu z Niemcami, któ- 
ry zwraca swoje ostrze przeciw Rosyi i wita także 
x radością tworzenie się niemieckiej wolnomyślgej 
partyi w sejmie pruskim. 

W końcu zabrał głos minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn, aby wyjaśnić postępowanie swoje 
w sprawie przedłożenia o prawach dominikalnych, 
pam na wniosek dep. Trojana posiedzenie zam- 

nięto. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Mralków 12 marca. 

Namiestnik JE. p. Zaleski przybył dziś ra- 
no pospiesznym pociągiem, i z dworca, gdzie na 
przybycie jego oczekiwali delegat radca dworu hr. 
Badeni, prezydent miasta Dr Weigel i radcy dwo- 
ru pp. Englisch i Heyling, udał się do pałacu Spi- 
skiego. Namiestnik zabawi w mieście naszem do 
soboty, 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 13 b. m. o godzinie 5 po poła- 
dniu, z tym samym porządkiem dziennym, jaki był 
zapowiedziany na niedoszłe do skutku poniedziałko- 
we Pa 

— Stypendya. W wykazie uczniów, któ 
Prezydent Dr Weigel adi stypendya A Kiani 
ś.p. Kaspra Zabowskiego zaszła pomyłka co do na- 
zwiska jednego i co do imienia drugiego stypendy- 
sty. Mianowicie zamiast: Janowi Słuszce, powinno 
być Janowi Głuszee, a zdmiast Antoniemu Mrocz- 
kowskiemu, powinno być Leonowi Mroczkow- 
i kiemu. 

— Pogrzeb ś. p. Władysława Klugera. 
Bprowadzone wczoraj rano z San-Remo zwłoki ś. p, 
Władysława Klugera, tutejszego inżyniera, dobrze 
zasłużonego w sprawie wodociągów dla naszego mia- 
sta, złożono o godzinie 4ej po południu na naszym 
cmentarza w grobie rodzinnym przy niezwykle li- 
cznym udziale nawet z odległych stron przybyłej 
publiczności, wśród której zauważyliśmy pp. prezy- 
denta Dra Weigla, wiceprezydenta Muczkowskiego, 
prezesa Akademii Um. Dra Majera, prawie wszy- 
stkich radców miejskich i wielu wybitne stanowi- 
sko spółeczne zajmujących obywateli tutejszych i 
zamiejscowych. Trumnę nieodżałowanej pamięci Kra- 
kowianina, twórcy znakomitego zbioru starożytności 
peruwiańskich w tutejszej Akademii Umiejętności, 
zdobiło 18 wieńców złożonych: od Prezydenta mia- 
sta i Komisyi wodociągowej, od Izby inżynierów 


i pod naciskiem rad patryarcha- |ze Lwowa, od Redakoyi Przeglądu Technicznego 


w Warszawie, od tamtejszych przyjaciół zmarłego, 
od Towarzystwa Technicznego krakowskiego, od ro- 
dzin tutejszych: Pollerów, Schwarzów, Ad. Ciecha- 
nowskich, Stryjeńskich, Baczewskich i Padewskich 
ze Lwowa, Dra Tymowskiego i p. Walickiej z San- 
Remo itd. Jatro o godzinie 10ej rano odprawiane 
będą msze żsłobne za spokój duszy zmarłego w ko- 
ściele Ś. Barbary. 

— Organizacya stowarzyszeń rzemieślni- 
czych i przemysłowych. Dnia 7 b. m, zawiązał 
się cech farmanów, złożony wyłącznie z izraelitów, 
a liczący 89 ezłonków, Starszym wybrano p. Silber 
berga Szymona, podstarszym p. Bergera Mojżesza; 
do Wydziału pp.: Derflera Getzla, Friedmana Da- 
wida i Griiaberga Nehemiasza; na zastępców: Ho- 
rowitza Wolfa, Landwirtha Berla i Mondsteina 
Chaima. 

Dnia 9 b. m, zawiązało się stowarzyszenie anty- 
kwarzy i utrzymujących czytelnie, liczące 9 człon- 
ków, Starszym wybrano p. Głliicklicha Abrahama ; 
podstarszym p. Fischera Józefa; do Wydziała pa- 
na Himmelblaua Józefa, na zastępcę Frommera 
Leona, 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły rz. kat, komitetowi parefialnemu w Bukowsku 
pow. Sanockim, na budowę kościoła zapomogi w kwo- 
cie 800 złr, 

— Na audyencyt u Cesarza był w poniedzia- 
lek z Polaków hr. Miemieński.Lewicki; na obie- 
dzie dworskim zaś w tym samym dniu hr, Józef 
Baworowski. 

— Trudności paszportowe w Rosyi. Wła- 
dze rosyjskie wydały rozporządzenie, podług któ- 
rego wszyscy cudzoziemcy, jeżeli za paszportem ba- 
wili w granicach cesarstwa rosyjskiego dłużej niż 
sześć miesięcy, chcąc przejechać z powrotem przez 
granicę, powinni się postarać o paszport rosyjski 
od właściwego gubernatora, inaczej nie zostaną prze- 
puszczeni przez komorę. Przy krótszym pobycie 
w cesarstwie rosyjskiem, cudzoziemiec powinien o- 
kazać na komorze w paszporcie od swej władzy 
krajowej dopisek naczelnika powiatu, że mu wolno 
przejechać z powrotem przez granicę. Skutkiem te- 
go rozporządzenia, jeżeli poddany pruski, zaopa- 
trzony w paszport, ma interes choćby zaraz za kor- 
donem, musi nadto trudzić się kilka mil do miasta 
powiatowego, aby tam postarać się u naczelnika 
powiatu o przepisaną wizę. Lepiej już, jeżeli kto 
ma tylko kartę legitymacyjną, bo w takim razie 
od powracającego do Prus na komorze rosyjskiej 
wizy naczelaika powiatu nie wymagają. Jak słychać, 
władze pruskie już poczyniły kroki względem usu- 
nięcia, albo przynajmniej złagodzenia powyższych 
trudności, ciężko dotykających pruskich poddanych, 
mieszkających w pasie granicznym. 

— Wizerunek Sary Bernhard zamieściło 
niedawno jedno z illustrowanych pism humorysty- 
cznych paryskich w całej postawie wraz z jej ulu- 
bionym pieskiem, Pod wizerunkiem znajduje się 
podpis: „Pies, który znalazł kość“, Sara Bernhard, 
która, jak wiadomo, nie grzeszy korpulentno- 
ścią, uczuła się obrażoną tą uszczypliwą alluzyą i 
wytoczyła proces redaktorowi. Sąd skazał go za ten 
żarcik na 300 fr. grzywny. 

— Nowa sekta żydowska. Według doniesie- 
nia pisma Russkij Kurjer powstała między izraeli- 
tami Bessarabii nowa Oryginalna sekta, której za- 
dan'em jest przeobrażenie judaizmu według nauki 
Lutra. Z dawnej wiary mają pozostać tylko szabas 
i obrzezanie. Na czele sekty stoi znany publicysta 
żydowski Józef Rabinowicz, a gnie do niego prze- 
ważnie młodzież. Zgromadzenia odbywają się w do- 
mu luterskiego postora w Kiszyniewie, Friedmana. 

— Książka wydrukowana przez waryatów. 
W zakładzie obłąkanych w Sztokholmie dano z po- 
lecenia Dra Brjónstorm, jednemu z chorych na umy- 
śle, byłemu zecerowi, mały aparacik drukarski, w tem 
przekonaniu, iż zajęcie się dawnym fachem korzy- 
stnie na jego stan umysłowy oddziała. Pomysł ten 
wydał nadspodziewanie korzystne rezultaty, Nietylko 
że biedny waryat sam się zajął dawną swoją pracą, 
ale i kilku innych pensyonarzy zakładu tak się nią 
zainteresowało, iż zażądali, by ich sztuki drukar- 
skiej wyuczono. Życzeniu temu chętnie zadosyśnczy- 
niono, a nauczycielem został ów sam cierpiący na 
umyśle zecer, który w krótkim ezsnie kilku towa- 
rzyszy niedoli doskonale w swoim fachu wyówiczył. 
Dr Brjónstorm zdumiony otrzymanemi niespodzianie 
rezultatami, urządził w zakładzie formalną drakar- 
dnię, nie ufając jednak swemu pacyentowi, zarząj 
nad nią powierzył zectrowi, będącemu przy zupeł- 
nie zdrowych ztnysłach. Obecnie wysrło już z pod 
pras tej szczególnej drukarni dzieło Dra Brjdustorm, 
traktujące o chorobach umysłowych i całe złożone 
przez jego pacyentów, 

— Stowarzyszenie spożywcze nowego ro- 
dzaju. Z Filadelfii doroszą, że obecnie zawiązuje 
aię w tem mieście stowarzyszenie, mające na celu 
dostarczanie swym członkom jednocześnie ciepła i 
pożywienia, za pośrednictwem rur podziemnych. 
W tym celu ma być miasto podzielonem na kilka- 
uaście okręgów; w każdym z nich urządzoną będzie 
olbrzymia kuchnia, w której najrozmaitsze potrawy, 
od najprostszych aż do najwykwintniejszych, bedą 
przyrządzane od 6-ej rauo do 10-ej wieczór. Ku- 
chnie te będą połączone z domami żelaznemi rurami, 
któremi potrawy zamówione przez członków stowa- 
rzyszen'a będą tymże dostawiane do mieszkań. Za 
tząd stowarzyszenia, działając ua wielką skalę, bę- 
dzie w możności zakupyws ć zapasy spożywcze w zna- 
cznej ilości i za znacznie niższą cenę, niż konsumen- 
ci, nabywający codziennie wikiuały w sklepikach 
lub na rynkach. W tychże kuchniach będą jednocze- 
śnie urządzone olbrzymie kotły parowe, przeznaczo- 
ne dla wytwarzania pary do ogrzewania mieszkań. 
Jeden z, dzienników amerykańskich przedstawia do- 
broczynną działalność przyszłego stowarzyszenia: „O 
siódmej rano rodzina zasiada do stoła, by spcżyć śnia- 
danie, które wczoraj wieczorem gospodyni domu ob- 
stalowała za pośrednictwem telefonu. Teraz tóż tele- 
fonem daje znać, iż zamówione potrawy, przysłać mo- 
żna. W kilka minut później przybywają rurą: wybor- 
ne bifsztyki, omlety, ryby, kartofle, bałki i t. d. A 
kuchnie mają być prowadzone w ten sposób, ża bę- 


p.|dą w stanie uczynić zadosyć potrzebom tak boga- 


tych, jakotćż i najuboższych klientów. Stowarzysze- 
nie to stanie się prawdziwem dobodziejstwem dla 
biednego wyrobnika, a żonę jego od wielu trosk u- 
kry, I życie jej rozweseli. Teraz by sporządzić śnia- 
pa męża, musi wstać o 5-cj rano, ma nie- 
rag Aa: z zapaleniem ognia: to opał mokry, to 
piec dymi, a gdy jedzenie przypali lub nie dogotuje, 
wom aaiae EA niezadowolony. Z no- 
em, wszystkie t i jem- 

ności, znikają dla biednej Waga © eznjęy 
— Pies rozmawiający. Dzienniki amerykań- 
skie umieszczają zabawną aneedotkę, mającą cha- 
rakteryzować ze stanowiska Yankesów łatwowier- 
ność synów Albionu. Pewien Amerykanin posiada- 
jący dar brzuchomowstwa, lubił sobie czasem po- 
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żartować. Raz tedy z psem swoim, woale pospolitym 
kandysem, przychodzi do restauracyi i zasiadając 
za stołem naprzeciw jakiegoś turysty angielskiego, 
mówi do kelnera, aby mu podał porcyę rosbeefa. 
Wtem pies, który usiadł na krześle obok swego 
pana, odzywa się psim głosem, ale najwyraźniej: 
„I ja chcę porcyi rosbeefa!*,... Usłyszawszy to An- 
glik, mocno zdziwiony, wykrzyka: „Jak to, pański 
pies umie mówić?* — „Tak— mówi Amerykanin 
kosztowało mię to bardzo wiele pracy.“ — „Sprze- 
daj mi pan tego psa — zapłacę dobrze.* — „Ja 
nie chcę być sprzedanym|!* — protestuje pies. 0o- 
raz bardziej zdumiony John Bull zapala się — wyj- 
muje 200 fantów sterlingów...— „oto pan masz — 
powiada — cenę psa... Czy dosyć?“ — „Zgoda — 
mówi Amerykanin — bierz pan to stworzenie!“ — 
i schowsł pieniądze. A tymczasem pies odzywa się: 
„A, kiedy tak, to złość za złość! Daję słowo ho» 
noru, że odtad ani jednego słowa nie wymówię, 
pokąd żyję.* I pies dotrzymał wiernie słowa, bo u 
nowego pana zaniemiał nazawsze..,. 


Repertoar teatralny. 

We czwartek 18go: Wesele Figara, komedya 
w 5 aktach, Piotra Augusta Caron de Beaumarchais 
(La follo journée où le Mariage de Figaro) prze- 
kład Bt. Koźmiana, 

W sobotę 15go: Oszołomieni (Les Affolós). 
komedya w 4 aktach, pp. E. Gondinet i Veron, prze. 
łożył z feaneuskiego Arwin; po raz pierwszy. Bo- 
nefis p. Sobiesława. 

W niedzielę 16go* Podróż po Warszawie, 
Schobera, muzyka Sonenfelda, 


— Wystawa nieustą Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknye Pukit En Kon otwarta codziennie od godz 
11ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte pozy more ore 10ej do 6ej. Tobey L 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Muzeum Ks. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
od godz. 10ej do 12ej. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 1Żej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezpłatnie. 

— B. 1llgo marca pogoda; term. od —2'5 doszedł 
do --72 O. Barometr w górę jeszcze idzie; o go- 
dzinie Taj rano d. 12go stan jego był 742'2 millim., 
«rm, — 0'2 O. — Wiatr wschodni, 

— We czwartek d. 18go marca: ŚŚ. Krystyny p. 
i Teodozyi. 


Wiadomości artystyczne, liferao tie, 
í naukowe. 


Z Akademii. Komisya antropologiczna pód 
przewodnietwem Dra Majera, odbyła posiedze- 
nie w d. 8 b. m. Po przemówieniu Przewodniczą- 
cego, podnoszącem zasługi á. p. Członka komite- 
tu Wł, Klugera, zgromadzeni oddali przez po- 
wstanie eześć jego pamięci. Następnie sekretarz 
Dr Kopernieki, zawiadomiwszy o postępie 
druku VIII go tomu, „Zbioru wiadomości antro- 
pologieznych*, tudzież o nadesłaniu przez sekcyę 
antropologiczną Tewarzystwa przyrodniczego w Mo- 
skwie instrukeyi antropometrycznej i przesłaniu 
nawzajem tej, którą ogłosiła komisya, zdaje spra- 
wę z otrzymanych prac i darów, do których na- 
leżą 1) od p. Cz. Neymana, przedmioty staro- 
żytne z kurehanów w Żydoweach, z krótką wia- 
domością o ich położeniu; 2) od p. Juliana K o- 
nopki i jego siostry p. Antoniny, siekierki 
kamienne wyorane w Modlniey; 3) ud p. Miero- 
sławskiej, takąż siekierkę z Ryczyny pow. Wą 
growieckiego w W. Ks, Poznańskiem; 4) od p. Iw. 
Franki, rękopisam p. t. „Obrzędy i pieśni we- 
selne ludu ruskiego z Solina w pow. Btryjskim”; 
5) odp. Ulanowskiej. materyały etnograficzne 
ze wsi łukowea na Podlasiu; 6) od Dra Andrz. 
Cieneiały, przez prof, Ł. Malinowskiego, 
rękopism obejmujący bogaty zbiór pieśni ludu 
śląskiego z okolie Cieszyna; 7) za tegoż pośre- 
dnietwem od hr. Luc. Stadniekiej, materyały 
etnograficzne z Bracławszczyzny. W dalszym eig- 
zu uchwalono na wniosek sekretarza, po przepro- 
wadzonej dyskusyi, ażeby utworów rażących 
sprosnością, tudzież widocznie nie ludowego 
pochodzenia, chociaż za takie uchodzących, nie 
zamieszczać w publikacyi komisyj, lecz przecho- 
wywać w osobnych tekach, dla użytku tych, któ- 
rzy z tego rodzaju materyałów zamierzaliby wy- 
dobyć ceobądź dla nauki przydatnego. 

W końcu czł. kom, p. G. Ossowski przed- 
stawił liczne wykopaliska, wydobyte z jaskini Ma- 
szyckiej w dolinie Ojeowskiej, badanej przezeń 
z polecenia Komisyi, która nie zaniedbała oddać 
gorliwości pana Ossowskiego zasłużonego u. 
znania. 


Na przedstawienia Cellny Chau- 
mont zamawiać można miejsca w. kaneelaryi 
teatralnej, gmach teatralny, drugie piętro, u sekre- 
tarza teatru p. Zajączkowskiego. 


Słowo warszawskie pisze: „Wyjazd Henryka 
Sienkiewicza nad morze Śródziemne, mający po- 
trwać kilka tygodni, dał możność pewnemu pisemku 
puścić w świat złośliwą pogłoskę, że stosunki zna- 
komitego pisarza z pismem naszem zerwane zostały. 
Niema w tem odrobiny prawdy; bo najmniejsza 
zmiana w stosunkach naszych nie zachodzi, a naj- 
bliższa powieść autora „Ogniem i mieczem* w pi 
śmie naszem drukowaną będzie.“ 

Podając tę wiadomość ze Słowa, możemy dodać 
z radością, że mamy również zapewniony druk no- 
wej powieści Sienkiewicza w odcinku naszego pi- 
sma. Sienkiewicz ma już pomysł tej powieści zupeł- 
nie gotowy, niektóre szczegóły nawet są już obmy- 
ślane. Sienkiewiczowi towarzyszą w przędsięwziętej 
podróży serdeczne życzenia całego spółeczeństwa 
polskiego, żeby po odpoczynku, na który sobie tak 
dobrze zasłużył, ze Świeżemi siłami jak najrychlej 
nową prscę rozpoczął, 


„Ogniem i mieczem.* W tych dniach będzie 
miał prof. Stanisław hr. Tarnowski na korzyść bra- 
tniej pomocy uczniów Uniwersv*''u Jagiell. dwą 
odczyty o powieści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem, * 
Pierwszy odczyt odbędzie się w sobotę 15 b. m o 
godzinie 3 popołudniu, drugi 18 b. m. o godzinie 
4 popołudniu. 


Henryk Siemirądzki nadesłał na Wystawę To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych w Warszawie no- 
wy obras, noszący miano: „Idylła.* Sprawozdawca 
feiletonowy Słowa tak o tej nowej kreacyi mówi: 
„Ma się rozumieć, jest to Idylla rzymską, Mężczy- 


zna i kobieta, widocznie dwoje kochanków, siedzą 


zapatrzeni w piękny krajobraz, tajemniczym cieniem 
nocy przysłonięty. Sam temat podobny do „Sielanki,* 
do „On i ona,* do „Pogoni za motylem* i do kilku 
innych. Jeśli w świecio sztuki kopiowanie tematu 
jest dozwolonem, to chyba tylko ze siebie samego 
kopiować wolno. Nie potrzebuje to być dowodem 
ubóstwa fantazyi — o to Siemiradzkiego powądzić 
nie można. Ef.kt świeży polega w tym obrazie na 
ślicznym tonie nocy, błyszczącej srebrnom światłem 
księżycowego refleksu, Postacie i krajobraz zlały się 
w jeden tajemniczy półton i półświatło. Jest w tem 
urok i poezya. Pomimo tajemniczego półcien'a, głę- 
bia krajobrazu doskonale uwydatniona nietylko w sa- 
mej technicznej perspektywie, ale w rzeczywistem 
oddaleniu. To klasyczna, miłosna idylla nocy, którą 
należało odczuć głęboko, aby ją widz tak dosko- 
nale mógł zrozumieć,“ 


Przeglądu literacko: artystycznego wyszedł świeżo 
Nr. 5 i zawiera: Dwie piosnki Berangera, tłum. L. 
Kozłowskiego „Dzisiejsza panienka* i „Niewidoma 
matka;* dok. artykułu: „Cesarska biblioteka w Pe- 
tersburgu ;* ciąg dalszy nowelli T. Jeske-Choińskie- 
go: „Z miłości;* „Wspomnienia ze szkól bucza- 
ckich;* Przegląd literacki; drobne wiadomości li- 
terackie i artystyczne. W odcinku: Kronika humo- 
rystyczns, przez K. B, 

Echo muzyczne i teatralne, wychodzące w War- 
szawie, rozesłało swoim całorocznym prenumerato- 
rom bardzo piękną bezpłatną premię, składsjącą 
się z 6 kartonów fotodrukowych, przedstawiających 
portrety Heleny Modrzejewskiej, Alojzego Żółkow- 
skiego, Henryka Sienkiewicza, Adeliny Patti, Arrigo 
Boito i Edwarda Paillerona. Portrety te wykonane 


: | zostały sposobem światłodrukowym w zakładzie fo- 


tograficznym Roemulera i Jonasa w Dreznie. 


Sprostowanie. 

W podpisie wczorajszego fejletonu zaszła pomył- 
ka: zamiast N. powinno być Z, I). Oba kryptony- 
my są znane z fejletonu Czasu, zwracamy więc u- 
wagę na tę pomyłkę, którą zresztą sprostowano 
w dalszym ciągu artykułu. 


Od Administracyt „Czasu.“ 

Dla biednej rodziny z Warszawy, zamieszkałej 
na Kazimierzu, nadesłali: Mikołaj Bołoz Anto 
niewicz 3 złr., Jasiunio G. z Moderówki 7 złr. 
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Odczyt X. Kalinki. 


Wobee licznej i dobranej publiczności odezytał 
wczoraj w sali Rady miasta X. Waleryan Kalinka 
rzecz 0 sprawie ruskiej na Sejmie czteroletnim. 
Bez przesady powiedzieć można, że u nas nikt 
bardziej nie był powołany do zabrania głosu w tej 
aż do obeenej chwili tak żywotnej kwestyi, niż 
znakomity autor Sejmu jawa niż grun- 
towny i głęboki historyk, który z dziejów dawno 
minionej przeszłości umie zawsze wysnuć tyle po- 
żytecznych i ay na przyszłość wskazówek, 
uwag i przestróg. To tóż i odczyt w. 
obok wielkiej ścisłości , obok wykwin 
tności i barwności stylu, obok wytrawności poli- 
tyeznej myśli, tak chlubnie cechującej wszystkie 
naukowe X. Kalinki badania — zawierał nadto 
wiele bystrych spostrzeżeń i poglądów, przema- 
wiających językiem przeszłości wymownie do serca 
obecnego pokolenia i przesuwających przed jego 
okiem stare grzechy i nałogi, płynące z wad na- 
rodowego charakteru szlachty polskiej. Niedziw 
przeto, że zgromadzona publiczność z natężoną 
uwagą słuchała tego historycznego opowiadania, 
stanowiącego wyjątek z pomnikowej ezcigodnego 
prelegenta pracy o Sejmie cztóroletnim. 

Właściwy przebieg sprawy ruskiej na Sejmie 
eztóroletnim poprzedził X. Kalinka treściwym ry- 
sera historycznym, przypominającym najwybitniej- 
sze z dziejów Kościoła ruskiego w Polsee epizo- 
dy, począwszy od znanego i puszczonego wkrótce 
w niepamięć przywileju Waraeńczyka, który P9- 
równywał w swych prawach duchowieństwo uni- 
okie z łacińskiem, aż do zawiązania na Synodzie 
brzeskim Unii, której historya tak mało u nas 
zbadana i o której w książkach historycznych tak 
wiele fałszywych i błędnych plącze się poglądów. 
Wywołana z jednej strony nierządem, w jakim 
się znajdowała Cerkiew pod wpływem niesumien- 
nych patryarchów, & Z drugiej strony zamachami 
grożącymi wschodnim kresom Rzeczypospolitej od 
Rosyi, pozostawała Unia w ciągłem niebezpie- 
czeństwie, a podczas wojen kozackich zatarło się 
zupełnie jej znaczenie i zbawienne działanie, i do- 
piero za rozumnym wpływem Jana III odrodziła 
się ona i ukrzepiła nanowo; ale mimo to przez 
długi szereg lat z dziwnym uporem odtrącano sy- 
stematycznie słuszne żądanie przypuszczenia me- 
tropolity i władyków uniekich T krzeseł sena- 
torskich. 

Dopiero pod sam koniec XVIII w., kiedy sze- 
rzący się bunt chłopstwa na Ukrainie, podsyeany 
gorąco przez wysłanników Rosyi, a niemniej 
tryumfy sehyzmy na Rusi wśród ciemnego, bie- 
dnego i przez swych zwierzchników obdzieranego 
duchowieństwa uniekiego, coraz groźniejsze przy- 
bierały rozmiary, wybrał Sejm ezteroletni osobną 
deputacyę, której zadaniem było nietylko zbadać 
źródło buntowniczych knowań, ale zarazem przed- 
łożyć sposób uregulowania samej kwestyi ruskiej. 
Dopiero deputacya zdołała relacyą swoją otwo: 
rzyć oczy sejmującym stanom na smutny stan du- 
chowieństwa uniekiego, pozbawionego wszelkiego 
wykształcenia, umiejącego zaledwie pisać i czy- 
tać, i niczem prawie nieróżniącego się od diaka 
i chłopa. Wielu z tych księży nabywało najniezbę- 
dniejszych wiadomości liturgicznych w sehyzmaty- 
kich szkołach, a oficyałowie Kościoła gr. katol. 
podczas objazdu dyecezyi wyświęcali takich kan- 
dydatów do stanu kapłańskiego, bez względu na 
ich wiedzę i moralne zasady, Mir tylko żądane 
za tę czynność opłaty złożyli. Osadzone na dro- 
bnych parochiach, niemogące często ani siebie, 
ani swej rodziny wyżywić, łatwo ulegało dusho- 
wieństwo unickie ponętnym podszeptom ajentów 
rosyjskich i coraz gromadniej lgnęło ku schyzmie. 

Nietrudno zrozumieć, że wobec takich stosun - 
ków doradzała deputacya Sejmowi zajęcie się 
szczere unitami, proponując z jednej paoar E 
znanie metropolicie i biskupom uniekim krze- 
seł w senacie, a z drugiej SONT gębie A 
minaryów, w którychby kandydaci a stanu ka- 
płańskiego odpowiedniejsze.. niż otąd, pobierać 
mogli wykształcenie. Po dłagich rozprawach u- 
względniono w końcu, przynajmniej do pewnego 
stopnia, rozumne żądania deputaeyi, a metropo- 
lita unieki zasiadł na krześle senatorskiem, ale po 
biskupach łacińskich. — Tą uchwałą naprawiono 


szy, |! 


T- 


kilkuwiekowy błąd, który tak szkodliwie aa roge 


wój Unii działał, Niestety uczyniono to zapóźn 
X. Rostocki, metropolita kijowski, był pierwszym 
i ostatnim zarazem senatorem uniekim. To nie: 
szczęsne sapóźno odzywało się niestety często — 
w uchwałach wielkiego Sejmu, a i dziś może 
odzywa się ono w wielu naszych pracach i przed- 
sięwzięciach. REA 
„Zapóźno.... czy to ma być ostatniem słowem 
tego wykładu? — kończyczejgodny prelegent. — Nie! 
Zapóźno dla państwa, które nie mogło się urato- 
wać, ale nie zapóźao dla narodu, który miał je 
przeżyć, i któcy w swych dziejach pogrobowych 
daje wciąż zdumiewające dowody swojej żywo- 
tności, a nieraz i oznaki poprawy. Zatrzymaliśm 
się nad sprawą ruską na tym Sejmie nieco dłużej, 
niżby z rzeczy wypadało. Nie bez przyezyńy, 
Historya, mistrzyni życia, musi wołać, albo jak 
Jonasz przed upadkiem Niniwy, albo jak Jere- 
miasz po zburzeniu Jerozolimy, W’ pierwszym 
razie przypomina narodowi dawne nieprawości i 
błędy, aby uprzedzić klęski, zanim spadną— w dru- 
gim razie, kiedy te klęski już spadły, musi wo- 
ać, aby je zrozumiał i przyjął, a swą pokutą i 
poprawą je odwrócił. Zdarzało się wprawdzie w hi- 
storyi, że na zepsute spółeczeństwa i narody zla- 
tywały hordy barbarzyńców, aby je skruszyć 
w prosh i nie zostawić z nich nie; — widziano 
takie dzieła spustoszenia w państwach Afryki pół- 
noenej i w cesarskiem Bizaneyum, Ale i to zda- 
rzało się, że Bóg nie wtedy zpyłał karę, kiedy 
naród zasługiwał na nią najwięcej, lecz wtedy do- 
piero, gdy zaczynał spostrzegać swe dawne błędy 
i stawiać pierwsze kroki ku lepszemu. Byłożby 
to za wiele mniemać, że Polska należy do rzę- 
du tych drugich narodów, które przed swą śmier- 
cią polityczną uczyniły jakieś kroki ku lepszemu; 
byłożby to za wiele spodziewać się, że swą popra- 
wą może usunąć jeszcze karę, jaka na nią spadła, 
że pomimo ciężkich i licznych przewinień i błę- 
dów, i dawniej i w życiu pogrobowem spełnionych, 
Bóg nie odwrócił od nas swej twarzy litościwej, 
że owszem czeka na nas i woła nas do wię 
świetniejszych jesz niż kiedykolwiek p 5 
czeń, bylošiy img! w upadku í niedoli cheieli JE 
zumieć i spełnić to, cośmy w szczęściu i potędze 
samolubnie i lekkomyślnie odtrącili.* 
Temi pełnemi siły i znaczenia słowy zakończy 
X. Kalinka swój odczyt, za który Mu zgroma- 
dzona publiczność gorącemi dziękowała oklaskami, 
a który, jak się dowiadujemy, pomieszezony bę- 
dzie w najbliższym zeszycie Przeglądu Polskiego. 
I jeżeli te ostatnie myśli czcigodnego prelegenta 
głębokie na słuchaczach eć mu wraie- 
nie, to niemniej także pouezającym był podan 
w'ogólnym zarysie przebieg dyskusyi, podezas Sej- 
mu cztćroletniego nad sprawą raską odbytej. Z dya- 
kusyi tej mogli słuchacze zrozumieć, że owa głę- 
boka niechęć Rusinów, a przynajmniej kleru ru- 
skiego do Polaków, sprowadzona w r 
części lekeeważeniem ich .ze strony duehowień- 
stwa łacińskiego, nie teraz dopiero, jak to dość 
powszechnie mniemają, zjawiła się u nas i nie 
przez Stadiona została wywołaną, ale że już za 
Sejmu cztóroletniego wszyscy o niej wiedzieli i 
nad nią wówczas ubolewali, Przypomnienie tej 


lenia, RBE się nie ładzili, że to, 60, dsiś u Ru- 
sinów spostrzegamy, jest jakoby tylko przemiją- 
jącym objawem, rZRWĘŻAŻ «s 


Odezwa. 
do polskich Rzeźbiarzy. 


Komitet pomnika Adama Mickiewicza pragnąc zy- 
skąć projekt pomnika dla największego poety pól- 
skiego, któryby godnie tak pomysłem, jak ukła- 
dem artystycznym i wykonaniem odpowiadał wznio- 
słym uczuciom mieszkańców krajów polskich, 
składających nań swój grosz, zwraca się do pol- 
skich rzeżbiarzy przejętych wielkością zadania i 
zaprasza ich do współubiegania się w konkursie, 
którego warunki są następujące: j 

1) Pomnik stanąć ma w Rynku miasta Krakowa 
w pobliżu kościoła Panny Maryi i Sukiennie przed 
szeregiem domów połaci północnej Rynku. Odpo- 
wiednie miejsce wskaże dołączony plan sytuaeyj- 
ny. Pozostawionem jest pomysłowi artysty, w któ - 
rą stronę rynku twarz A. Mickiewicza obrócić ze- 
chce, age pee a z meae ma być na za- 

czonym planie wyraźnie wskazaną. 
ay Pomnik mając stać w pośrodku placu ma być 
samoistnym z dominującą postacią Adama Mickie- 
wicza, jako narodowego poety. 

3) Pomnik projektowany mą zachować chara- 
kter stylu odrodzenia z użyciem granitu na części 
architektoniczne, bronzu na figurę główną, grupy 
lub figury dodatkowe, także płaskorzeźby i szcze- 

y ornamentacyjne, 

4) Koszta wykonać się mającego pomnika wedle 
przedłożonego projektu nie mogą przechodzić su 
my 125,000 (sto dwudziestu pięciu tysięcy) złotych 
austryackich. 

,B) Przyjmowane będą do konkursu -tylko rzeż- 
bione projekta wykonane w gipsie na skalę 1a 
rzeczywistej wielkości i wymaga się tak staranne- 
go wykończenia modeli, iżby dawały okładną miarę 
sądu o zdolności wykonania utworu. Dlatego też 
wolno będzie projektującym dołączać na większą 
skalę modelowane główne postaci z pomnika. Pro- 
jekta rysunkowe lub same fotografie, choćby ro- 
bione z rzeżb przygotowanych do konkursu, przyj- 
mowanemi nie będą. Środków tych jednak wolno 
użyć dla objaśnienia. | ; 

6) Układ po DMA: aS rwie br 
kom monumenta/nośćI, w CZ guralnej 
i architektoniczne). cz 

7) Terminem ostatecznym do nadsyłania prac 
konkursowych jest dzień 31 Grudnia 1884 r. do 

ziny 3-no południu, 

8) W skład jnry wejdzie obok znawców i ar- 
tystów krajowych dwóch zaprosić się mających 
znakomitych rzeźbiarzy zagranicznych. Jury przy- 
zna nagrody, a Komitet takowe wypłaci. 

9), Nazwiska gedziów ogłosi Komitet na trzy 
miesiące przed terminem konkursu. 
lerwsza nagroda w sumie trzech tysięcy 
złr. austr. przyznaną będzie projektowi uipi: 
dnie dobremu, który według orzeczenia jury od- 
powiada warunkom wykonania. Dwie drugie w kwo- 
tach 1500 i 1000 złr. austr. przeznaczone są dla 
najlepszych (stosunkowo projektów. Projekta vre- 
miowane zostają własnością Komitetu pomnika Mie- 

ewicza. 

11) Modele zaopatrzone odpowiedniemi godłami 
z dołączeniem zapieczętowanych kopert, mieszczą- 
cych nazwisko i adres autora projektów i podob- 
nemi godłami na wierzchu zaopatrzonych, nadsyłać 
należy za zwrotem połowy kosztów do Prezydyum 
Rady m. Krakowa, ASSAT 

waże 


NY 


3 ER Pa 


CZAS s Ozwartku 18 Marca 1884. | ë | 


Wszelkie objaśnienia i kosztorysy dla użytku sę- 925 złe 58 ct.. składki zaległe od byłych ozłon- winęły w tym kierunku ozynność — Od6ZWA ANO- " NADESŁANE. (210) |że do urseczywistnienia tego nie było stosów= | $ 
iów winny być w osobnych nadsyłane kopertach, ków 694 złr. Za sprzedane książki 85 złr. 80 6 |nimowa daje w konkluzyi niebezpieczną i szko- — ., niejszej chwili niż obeena. Germania zsé oświad: 
eza, że dopiero fakta mogłyby okazać, czy plan ai 


razem, przychód wynosił: 5,685 złe. 14" ct. Ogół|dliwą kala ga do ezasu otwarcia konkursu do 
a 


rozbrojenia należy do układów rosyjsko - niemie- 


i hig Akon pani A dą konkursowym, hodu zaś: 4.251 xłr. 9 k ładu kred ński 

ub nieodpowiadające ściśle jego warunkom, od]romenu zas: $, r. 91 ct., tak że pozostało | majątku adu kredytowego włościańskiego i i Ą 

lab zieodpowiadająe ile |. 81 grudnia 1888. jak rach latac elaia aons i s$ sądu masy konkursowej, „Doktorze, nabawiłem się begin kataru | ekieh, J 

13) Fotografie miejscowości, w której pomnik |1384 złe. 5 ot. radzimy: włościanom dłażnikom tego Zakładu, a- [60 mam używać Prec" „pustek d A Błocao e mas ETOS EREET 
„Naprzód kilkanaście chustek do nosa, p niego staje się coraz prawdopodobniejszą. : 


żeby powstrzymali się z wszelkiemi układami z te- 
raźniejszym tymezasowym zarządem, albowiem 
Dre Marchwieki jako kurator Zakładu kred. włość. 
nie jest upoważniony robić jakiekolwiekbądź ulgi 
dłażnikom tego Zakładu, gdyby oni teraz spłacać 
chcieli długi swoje.* 


Członek komitetu p. Żak Skarszewski zda- 
wał sprawę z czynności Komitetu w sprawie ho- 
dowli bydła. Referent przedstawia stan obór za- 
rodowych w Klikowej, Morawiey, Jasionee, Do- 
branowieach, Łyczanej, Izdebniku i Kobiernicach, 
i kładzie nacisk na potrzebę, aby się Towarzy- 
stwa okręgowe więcej zajmowały oborami zarodo 
wemi w okręgach ich umieszezonemi, 

Odbyły się wystawy okręgowe w Tarnowie, Ja- 
śle, Limanowy, Krakowie i Krośnie, Premiowanie 
bydła okazało się w skutkach swych odpowiada- 
jącem celowi. 

W dyskusyi nad tym referatem zabierali głos 
pp. Ozeez. Konopka, Struszkiewiez, Szy- 
balski i Żelechowski. Osią, około której 
tosty się rozprawy, była kwestya, jakie rasy 84 

raju, a względnie pewnych jego okolie naj- 
stosowniejsze. Celem zyskania podstaw do ostatecz- 
nego zdecydowania tej kwestyi, zgromadzenie 
przyjęło wniosek p, Żelechowskiego, aby sporzą- 
dzać wykazy, ile każda sztuka kosztuje, a ile przy- 
nosi, poprosić Tow. galieyjskie lwowskie o zapro- 
wadzenie u siebie podobnych wykazów i posta- 
rać się o to, aby szkoły w Dublanach i w Ozer- 
nichowie sporządzały podobne wykazy, na ści- 
słych obserwacyach oparte. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komitetu o ezyn- 
nościach Towarzystw okręgowych. 

Referent ezłonek komitetu P. Struszkiewicz 
zaznaczył, że dokonana organizacya w zeszłym 
roku położyła eały nacisk na Towarzystwa okro- 
gowe, ish więc działalność większa lub mniejsza 
rozstrzyga obeenie o dobrych skutkach. Komitet 
może tylko, gromadząc u siebie wyniki objawów 
życia poszozezólnych Towarzystw okręgowych „| 50 
być pośrednikiem w różnego rodzaju sprawach 
Towarzystwa na zewnątrz jak i na wewnątrz, za- 
lecać myśli, sposoby załatwiania ezynności, które 
w praktycznem przeprowadzeniu w jednem lub 
KAR Towarzystwach okręgowych okazały się do- 

remi, 

Mimo tego, że statut Towarzystwa rolniczego 
wymaga wyraźoie, by wszystkie Towarzystwa o- 
kręgowe w ciągu stycznia każdego roku dokła- 
dne sprawozdania z czynności swoich z ubiegłe- 
go roku przedkładały, jednak się to dotąd nie 
stało, oprócz bowiem Tow. Roln. okręgowego 
Rzeszowskiego, które bardzo dokładne drukowa- 
ne sprawozdanie przesłało i Towarzystwa Bocheń - 
skiego, Wieliekiego i Brzeskiego, które tylko 
krótkie eyfcowe nadesłały zestawienia , 0 innych 
Towarzystwach okręgowych komitet prawie żadnych 
nie ma wiadomości. 


pastylki smołowe Góraudela. Zresztą sam jeh za- 
kupywam, a wiesz Pan, że uczucie litości zaczy- 
nać się powinno od siebie samego.“ 3 

Smolowe pastylki Góraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy- 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. | wy- 
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 
Ministerynm na zasadzie orzeczenia i potwierdze- 
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu. 

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkieh'aptekach. Sprzedaż hurtowna u wy- 
nalazcy p. Góraudel, aptekarza w Bainte-Món- 
chauld (Francya). 

W Krakówie w aptekach pp, Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 


„Pozycya gabinetu jest krytyczną , bo w łonie 
większości następuje rozkład. Jedynem oealeniem 
dla gabinetu byłoby wyzdrowienie Dapretisa. By- 
tuacya jest tak niepewna, że krążą nawet po- Ę 
głoski o dymisyi gabinetu. í 

Rzym 12 marea. Watykan przygotował już 4 
wszystko, aby w razie, gdyby rokowania z rządem f 
nie udały się, przenieść fiaansową siedzibę kon- 
gregaeji de propaganda fide za granicę. 1 


Telegramy biura koresp. 


ma być ustawionym 
gera w Krakowie (Rynek Nr. 3 
być można. 
W Krakowie dnia 1 Marca 1884. 
W imieniu Komitetu przewodniczący 
Dr Weigel 
Prezydent Miasta Krakowa, 


Wszystkie dzienniki polskie w kraju lub zagra- 
nicą wychodzące, uprasza Się 0 łaskawe bezpłatne 
umieszczenie niniejszej odezwy. 


aero 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 


krakowskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Po zagajeniu posiedzenia podaną wezoraj prze- 
mową i po przedstawieniu komisarza rządowego 
w osobie delegata namiestnictwa radey dworu hr. 
Badeniego, Prezes powitał p, p. K. Ohłapo w- 
skiego i 8. Konopkę, pierwszego, jako repre- 
zentanta Towarzystwa rolniczego poznańskiego, 
drugiego jako reprezentanta Towarzystwa gospo- 
darskiego lwowskiego. Powitanie to przyjęto okla- 
skami, które stały się jeszeze rzęsistszemi, gdy 
p. Chłapowski, przemawiają serdecznie imieniem 
bratniego Towarzystwa wyraził radość i zado- 
wolenie Wielkopolan, że przynajmniej w jednej 
z dzielnie polskich wśród warunków sprzyjających 
rozwojowi narodowemu we wszystkich kieruńkach, 
można także skutecznie działać na polu podno- 
szenia rolnietwa. 

Zgromadzenie, dowiedziawszy się, że jednocze- 
śnie odbywa się w Poznaniu ogólne rgromadze- 
nie rolnicze, przesłało mu telegramem serdeczne 
ci an Boże.“ 

o sprawdzeniu mandatów przybyłych delega- 
tów, odczytał sekretarz Towarzystwa e tesie 
z czynności Komitetu od czasu ostatniego Zgro- 
madzenia ogólnego. Z liczby załatwionych nume- 
rów wynika, że ruch w załatwianiu czynności był 
bardzo ożywionym. Według różnych rodzajów ezyn- 
ności Komitet podzielił się na sekeye, które się 
załatwianiem przydzielonych im czynności zajmo- 
wały, to też i szezegółowe sprawozdanie z czyn- 
adj działów przypadło zdawać referentom 
B . 

Sprawozdanie z subwencyj ministeryslnych, ze- 
atawione przez komisyę finansową (Roman hr. 
Wodzieki i Jan Starowiejski) wykazuje 
następujące cjfry: . i 

1) Bubweneya na podniesienie chowu bydła wy- 
znaezoną była na rok 1883 w kwocie 12,000, a 
łącznie z pozostałością z roku 1882 i z różnemi 
zwrotami ogólny dochód w tej rubryce osił 


znajdują się u fotografa Krie- 
) i tamże je na- 


tastrofę i osłonić dłużników — głosy podobne, 
zachęcające włościan do niepłacenia, ściągnąć są 
zdolne najzgubniejsze następstwa, gdy zamiast u- 
godowej, przyszłaby sądowa likwidacya — wtedy 
rozpocząćby się musiała bezwzględna egzekucya 
i ekspropryscya włościan, 


Wiedeń 12 maros, Wiener Zig ogłasza kon- 
weneję handlową s Francyą z dnia 18 lutego i 
dokument eee 3 „ udzielonej Towarzystwu au- 
stryaekiej kolei lokalnej na udowę kolei żcla- 
znej z Łokcia do Oleśnie (Elbogen-Giesbttbel). 

Wiedeń 12 marca. Obchód pogrzebowy ka, 
Joanny Auersperg, odbył się o godzinie 2 po po- 
ładniu. Na eeremonii pobłogosławienia zwłok, 
której dokonał kapelan nadworny Mayer, w li- 
eznej agystencyi duchowieństwa, byli Arcyksiążęta 
Karol Salwator i Rainer z żoną, ks. Sasko-wej- 
marski; reprezentanei Niemiec, Bawaryi, Szwecyi 
i Danii, ministrowie Bylandt- Rheidt, Kallsy i 
Conrad (inni ministrowie nie mogli przybyć z po- 
wodu dyskusyi budżetowej), następnie minister 
Orezy, bar. Nopesa, hrabina oess, hr. Bombel- 


Połączenie galicyjskiej kolei transwersalnej 
z rosyjsko-polskiemi kolejami. 


Pod tym tytułem napisał Dr Stefan Grudziń- 
ski, adwokat krajowy w Chrzanowie, prospekt, 
w którym wychodząc z założenia, że kolej trans-|ng tego, lub owego krewnego, przyjaciela lab zna- 
bb marn aan połączoną z koleją Ko-|;omego, mówiącą osobe: „temu już niawiele po- 
pko Bopamiska w, Gray, a kolela północą |Eneje do ayele, mreypatrrelo si, iriko ms, legs 
górzowikka rówateć w Oświęcimiu, hidma b |. bladą twarz, zapadłe oczy, posłuchajcie, jak on 
redniego połączenia z dwiema ierwezorzęd i r pól ia 
kolejami Warszawsko wiedeńską i napa jogo ari zaa! także na „powolue cierpienie, 
azezakowską, proponuje „zbudowanie kolei ze ra on odziedziczył i t. p. i t. p. 


Nadesłane. 


— na 


Przykre dziedzietwo. 
Często można słyszeć, jeżeli padnie rozmowa 


kilka uwag, 


w krwi krążącą truciznę — w przeważnej "części | dwa forty w pobliżu Yen-dinh; w ataku poległ 
wypadków główną przyczyną wszelkiego złego, |tylko jeden oficer francuski. Nieprzyjaciel cofnął 
w'sposób najracyonalniejszy i sprowadzenie przez |sję do obwarowań w Baeninb. Kolumna Briera 
nowe utworzenie zdrowej, normalnej krwi zupeł- rzybyła do Sehi, a przeszedłszy przes kanał, po- 
nego przywrócenia zdrowia, ięczyłć się z Negrierem. 

Wszelkie bliższe szczegóły podane są w bro-| Rzym 11 mares, Z Izby. Przewodniezący Fā- 
grurze nader ciekawej, wyszłej w 12 wydaniu: |rini oświadezył, że postanowił nieodwołalnie po- 
„Die Regeneration von Dr Liebaut,* w której|dać się do dymisyi, wskutek zajścia wezorajsze- 
znajdują się także adresy wielu uleczonych osób, | go, Tsba przyjęła porządek dzienny, wyrażający 
od których dowiedzieć się można o wynikach kv- | zaufanie do Fariniego, a odczueający dymisyę jego. 
racyi, ^ $ Rzym 12 marca. Podług doniesienia dzien- 

Broszurę nabyć można po eenie 80 e. w księ- | ników, żąda stanowczo przewodniezący Izby Farini 
garni K. Prochaski w Cieszynie. dymiegi, mimo dzisiejszej uchwały Izby. 

ma Londyn 12 marea. Stwierdzono urzędownie, 
że adresowana do hr. Paryża skrzyneczka zawie- 
rała silny nabój dynamitowy, urządzony w ten 
sposób, iż w rawie otworzenia skrzyneczki, mu- 
siałaby nastąpić eksplozya, a wskutek tego śmierć 


Wiedeń 10 marca. ! ; 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 959, węgierskich 1600, niemieckich 
858; razem 2917. 

Galicyjskie płacono 521/, do 541, 55 złr., 080- 
bliwsze 56 do 57 złr.; węgierskie 50 do 56, 59 złr., 
osobliwsze 62 do 63'/4 złr.; niemieckie 56 do 62, 
64 złr. 

Wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Iudwika. 


zz NADESŁANE. (719-1.8) 


paN 
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[=p _I_E 


lutego 1884 r. |  196,030|75] - 46,879 | 


rattersali Warszawski. 


Druga licytacya na konie 
rozpłodowe, powozowe i wierzchowe 


Od 1go stycznia odbędzie się 
do 20go lutego | 1068,202|--| 244,772,59] 1,297,974 55 dnia 28 Marca 1884 r. 
_1,219.222 wasasa] Zgłoszenia koni przyjmuje się tylko do 
1883 dnia 24 Marcą włącznie, 


= Te mm [od [e 


40,717/21]  234,294/20 


18] 242,899,94 


pozostał 
więc w d: 31 gru 1883 jeszcze 11,585 złr. 20 ot. 
"2) Subweneys na uprawę lau. Dochód wynosił 


Kursa. — Wiedeń 12 marea. 2 

30 m. — B% A 
me: 95:2 Renta srebr. 80:85. 

złota złota węgierska 
12215. — 4%, Renta złota węgierska 91:50. — 
Losy z r. 1 188-—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 848—. Akcye kredyto. 323 75. — Londyn 
12155. — Napoleony 9'62—. Lombardy 145 70, 
Losy rokn 1864 170—. — Akeyo kolei Karola 
Ludwika 297.75 — Akcye kolei Lwowsko- Ozer- 
niowieck. 17325. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158.75 — Obligacye indemn. galicyjsk. 9990 — 
Losy prem. węgiersk. 116775. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 147—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 18775. — 6%, Listy zast. bipot. 101.20. — 
68/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 174 25— 
Marki 5925. — Rable 120—. — Dukaty 570. 


gu, którą to zasadę godnie komitet centralny 
w swoim memoryale do ministerstwa rolnietwa, 
jako jeden z poecie nych środków do pod- 
niesienia chodowli bydła. Nie można jak tylko naj- 
goręcej zalecić wszystkim Tow. okręgowym po- 
dobny sposób postępowania a to tem bardziej, że 
przeprowadzone premiowania, bydła przy wysta- 
wach odbytych w Bochni i Wieliczee, do zado- 
walniających doprowadziły rezultatów. O działal- 
ności innych Towarzystw okręgowych z powodu 
braku odnośnych sprawozdań nie komitet powie- 
dzieć nie może. Wspomnieć tu tylko jeszcze należy 
o premiowaniu narzędzi rolniczych, urządzonem 
przez Tow. okręgowe w Nowym Sączu. 

W końcu podniósł referent kónieczność nadsy- 
łania sprawozdań z ezynności Tow. okręgowych, 
a w gorącem, oklaskami okrytem przemówieniu, 
kładł naeisk na doniosłość współnego działania, 


8) Subwencya na drobny inwentarz. Dochód o- 
gólny 967 złr. 571 ©: rozchód: koszta druku 

ełka „o chowie trzody chlewnej 315 złr. 95 et., 
pozostaje 651 złr. 627/, ct. ; 

4) Subwencya na wystawy. Kwota subweney! 
rrądowej 800 złr., łącznie z dawną pozostałością 
(41 złe. 78 e.), ogólny dochód 841 złr. 78 e. Z tego 
wydano Tow. okręg. w Wieliczee na premiowanie 
przemysłu domowego podezas wystawy 41 złr. 78 
et., Tow. okręgowemu w Wieliczce 400 złe, Tow. 
okręg. w Rzeszowie 400 złr., przez eo fandusz 
wyczerpanym został. 

5) Subweneya na uprawę roślin. Z ogólnego 
' dochodu 1078 złr. 28 e. wydano za 4 maszyny 
do ozysrczenia koniczyny z kanianki 212 złr., po- 
zostaje 866 złr. 28 et, | 

6) Subwencya na stypendya do Oberkunners- 
dorf dla uczennie przeznaczonych na przyszłe nau- 
ozycielki projektowanej szkoły gospodyń. Z docho- 
du 1,188 zł. wydano 808 złr. 43 et. pozostaje 
279 złr. 57 et. 


NADESŁANE. 


CHOROBY PĘCHERZA 


Zwir moczowy, Kamień; Katar , niepowściągiiwość wryty 
Szybko | padykalnie sję jeczą przez użycie 
benzoesowych (benzoigues ROCHER 
PIGULEK»==: gotowanych przez aptekarza 
Które zawsze praynoizą ulgę najczęściej wyłeczają,aniydy nie szkodsą 
skuteczność sprawdzoną byłā 98 razy 
ua 100 wypadków przez najEDAKO ch tekarzy specjalistów 
wa wszystkich o erpieniaeh pèc nerek 1 kanalów Ury: r" 
nowych, Fiskon Z 69 pizułe k wy © jranco po naderianig to 
mandatu pięciofrankowego pod udrese i Apteka ROCHER, £3 
1, uliea Perróe (Temple), w Paryżu. Broszura o chorobach — 
pinan zwi 12. wspaniałych tablic anatomicznych 
olerowanych. z ami badań o chorobie enkrowej, 
e onika, zt nadesłaniem jednego 
kach pocztowych. 
Mikolaseha i Krzyżanowskiego. 
P, Tranczyńskiego, Redyka i 
;tekach P.: P. D-ra 
a ecznych P. P, Spiessa | 
ampel rządu francuzkiego. 


Od 21 do 29go 
lutego 1883 r. 


Od 1go stycznia 
do 2020. lutego | 1,060,814 43 oczki: 1,299,287/86 
i i 


Kraków dnia 10 marca. — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. U. Etzdorf z Türingen, R. Ber- 
ger z Lipska, A, Ruszkowski, J. Kruszecki z War- 
szawy, A. Żuk Skarszewski, St. Żelachowski, A. 
Boski z Galicyi, A. Przezdziecki z Miechowa, K 
i H. Gaszyńscy z Kongresówki, W. Struszkiewiez 
z Niewiarowa, K. Doliński z Mrowli. 


Ich niezaprzeczo 


WeLwowie w a; 


 Artykuży w dolinie „Madoczo Je sie paih 
dzą od Modaksyi. 


Z Przemyśla nadesłano nam odezwę, redakoyi 
jednego z tamtejszych prawników, w sprawie u- 


NADESŁANE. (761) 


Pozostaje więc razem: 15,067 zł. 19 ct., które | padłości Zakładu kredytowego włościańskiego. — | f 

złożone są na książeczkach w Zakładzie wzajem-| Autor odezwy dowodzi nie możebności przeprowa- Wystawa międzynarodowa w Kalkucie 1883 84. Telegramy własne Czasu.* zast. Polskie 63—. — 4), Listy ie, 

nego kredytu. dzenia likwidacyi na drodze ugodowej, a lubo| Nowe odznaczenie. — Według właśnie nadeszłej » Polskie 5540.— Akcye Kolei Ludwika 
Niezależnie od tych fanduszów subwencyjnych,|w tonie poważaym, stara się podkopaó zaufanie wiadomości jest firma H. Uaderberg - Albrecht Tal: 126—. — kredytowe 561 56: 

osobno administrowanych, odbywał się ruch w ka-!do działalności komitetu oraz kuratora Dra Mar-|w Rheinberg nad dolnym Renem między mnó- Berlin 12 marea. Germania zwraca uwagę x 

sie Towarzystwa: Pozostałość kasowa z r. 1882 |chwiekiego. Podnosząc jednostronnie interes dłu- |stwem wystawców gorzkich likierów, jedyną nie-|na okoliczność, że półurzędowy dziennik rosyje REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


miecką firmą, która za swój wyborny ronekam | Nord, wychodzący w Brukselli, porusza również 


żników włościan i odzywając się do Wydziałów i, li 
jąc się R of Maag-Bitter przez jury odznaczoną została. kwestyę redukoyi, liczb armij stałych, dodająe, 


powiatowych, które, jak wiadomo, gorliwą już roz- 


wynosiła 3,947 złr. 781/, ©., zwrot zaliczek 32 złr., 
procenta od wkładek Ab: wzajemnego kredytu 


"ei - | phep | saiang. x : 
i i i „ 800 str. PEM .'1 „ sir. 40 25 u a) 
Kurs pieniędzy l papierów pubi. Em. kg . 20 pa CUT oaan- Dampissh. „+ „ 100 11 — | 111 50 

A Lodbracka 112 80 | 1950| 2060 
manes o > : áth ha LJ ią 8.19.5098 % skal: sini 200 x K Koglevicha a s i i z s Dh 59 =- a> 57 

Ba LA TB. 5) 6.0 119 50 121 — NE GL ACZNA PC | d ? Saala . 17 — = 

bal chręszkowy a 1:10] 10 | 17 | 44% Losy s roku 1854 po 260 sir. |t Bara; WIE A O Dige: (olata Body). : a 40 | 4060 zę” 

Marki niemieckie sa 100 marek - « - + » « . |69— | 69 6) Ah o» » 1860 „ 50 » wal austr... . +, mpeg. * * '» á | 8760| 68 — 
Dukat malay EPU 6 0 0 E siog 660 |-6 IT w, » » 1860 „ 100 » Mor.-Szląs. linia 1871/72 6% Badola . - « * * * » » 10⁄4] 50£0| 21 — 

POS a 11 1a Bt s + 188 , 100 » poż. 14 milion. 1882 . Salma . . - « us ee „ Aa | 58 — | 58 60 
ważny .. . BA A 0-0 9 84 9 4 LJ 50 + | cerdy LE 1100 sir. 0% Salsburgskie. . . . ©., 29 81 50: 23 — 
sustrysckie sa 100 sł. . ° °° * * * |DO [100 — Józefa Em. 1867. 200 » » Bt. Genola . . . . . . > 48 | 4750| 48 — 

Kupony srebrne płatne za 100 sir.. * * * ' * 88 50 sżęt Sy MEETA EN A E ASS 1071 JgzŻ CIA walka LUBA Harri KE EWS JAA IE. s r" . . a Ei e go 
e oar n aemm ioi |ms foa | Baimaia | E | AR i: torere 
an i 89 30 9036 | e PEREP ES * ac: BSG st A x 
otiępa e o z roku 1883 99 60 |100 60 | Morawskie . . . PRS" Oner. T lim. 1868 B00 415 z ja, A „dry Bać 
yta Toe wae aoa „| |Bz am | Mięso: : | : SBB: * sa 
0% lity sat Tów. kody zau |EŚ j 99 25 Ig aar 66 A a k z 5 IV A wra 20 s » |.97 26) 97 SĄ 90 frankówki . . . . : 2 9 63 
6% listy a i wz 8 101 — — | Btyryjskie . . . . . $ s: a 200 7 * 988 | 930 
S% listy, dude zakł. włość. . |E M —— |Z | Bisdmiogrodzkie .. . % , „DRE: 0 * * 19 19 | 1416 

sast. gal. saki kred wio, sa 100.28 |= © oi 60 | Wogle u kinns, JAZ: » , w * 10 88 | 10 $0 

5% listy zast. hipot. gal. z 10% 100 50 |10 Węgier. z klanz. 1867 . TIN p 4 Bt 10 2» | 59 3U 
z wa > Solna za 60 leć El 98 — |10 — . węgi skiej » Em 1969. . «50 » » 119 50 | 119 75 
5 listy zast. g. £. kr. z, w Krakowie LL | Renta węgierska zło Em. ` | sł. s a 
S wy dów ŻĘ c, 100 sr. w. a .|2P |$6 — |100 — SEE r) 29 = » a 

o . 5. Jo e w > aa 0 | a o eae e E e e aa | 90 00] 5410 . . 
m 08 lat bankni BOY Z © wmot|jj |9»— fioo 26 | si io] Bieataisentabo . . . 500 k. 8% m 

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | Anglo-austryackiego Bnku . 120 vir. 99 (Lombardy) . 500 fr. 5% 99 35 

za 18 Iat, banknot. za 100 złr. w. a. . |gg | 97 — | 58 — Boden t erskie . . 140 , oj 99 . 200 złe. 5% 30 25 
2% listy zast. g. z. kr. 2. w Krakowie, zwrotl N a ear . 80 , MM Takie a A 99 35 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 100 — oi — | Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 , a gg. gal. Łupkow. . . 200 „ , s "b 101 25 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 100 rabiij || 99 7524 |100 504 r węgierskie . 200 , » NEm. 200 , v 9 z pzez 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. |, 100 rubli] | 87 tog| 88 50Ẹ iton-Bank . . . . . Nordost . . . . 360 5%, Obligi indemn. gal. 99 60 
dacyj A » b E mpt Gesell. niż. austr. . 500 7 », złotem . . 200 5 s Sni, ki krajowej . 101 50 
Akcye kolejowa i bankowe. Eacoanku dla Hand. i Prz, 200 > wia "Boa (o połyca 
Akcye kolci Karola Ludwika - . . po złr. 210 | 298 — | 300 — Austro-We8: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ „ Em. 1874 200 a A OMiEKSGć 11 ara. |" 
À n » , Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200 | 172 25 | 14 — Unionbank o`. <. «* 2/6 100 -, > 
~» banku hipot. we Lwowie 200 | 296 — | 808 — | Verkehrsbank ogólny . . . 140 7 [149 50/150. —| Albrechta. . . - « * BY, Listy zastawne nowe 1869 r.. „| — — 
» banku gal. dia h. i prz. w Krak. > 200 | —— | —— į Wied. Bankverein . . . . 100 , » PTAS kupon PERE 
Losy krajowe. | Akcye kolei. 75| 4%, Listy likwidacyjne. . . . . » =." c= a0 B0 
| kupon. | — — | 10 
Losy miasta Krakowa . « soo soo + +1 | 17 c0. | 1850| Albrechta . « . » - 209 sir. boz% | — —| = | Elżbiety... : : 


w Z DWA NAWA W A: WY AWA TWOI WPL >) 
z RLZ OR PZODRO PREŻSĄ) 
pa at- Sri x m Za i w i" - 


Carabatta zaRA AFR A zd AAA, a, NE 
BZ PDZ P R PR PAP PRN NĄ =2 | wę 
7 5% A c . mpwa © 191 É LENO t 


Bi Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku FH 
i Hipotecznego w Krakowie 


UTKI ROSYJSKIE | Smmm 


edo pobiarosów w najlepszym ga. Rządca „dóbr Fiay” Bist = 
wr kaczan anas pôd adresem A. Z. poste restante 
złr. 1 c. 40, — oraz maszynki Bochnia (150-2-3) 
do tychże od 20 e. wzwyż, poleca Magazyn y | 


J. Zaplatalskiego w Krakowie. | oe 


Bibułki francuskie 
Hioublon- Panama. ECH 


sę rada" es aeee NICH wełny ġ 
à ibawelmy 0 
PLAC POD BUDOWĘ ¥ białe i kolorowe, w najlepszym 


przy ul. Karmelickiej jest do sprze- ly] gatunku i w wielkim wyborze Ó 
dania. — Wiadomość przy ul. Gar- 


poleca 1 
barskiej pod Nr. 12. (749 8-4) P Wilhelm Feng y Krakowie. 0 


DF Zamówienia zamiejscowe 


4 | : UZAS s Ozwartku 13 Maroa 1884, 
daian 
— Envoi gratis et franco — 


Tor Catalogue général 


Za dusze ś.p. , , de la 
Józefy z hr. Potulickich Librairie Frick _ 
hr. Wielopolskiej, contenant I'ónumóration de diffórónts ou- 
zmarłej dnia 16 marca 1848 r.; vrages scientifiques, édités en langue aile- 


s ; Wielopolski mande, anglaise, française, hollandaise 
cog pame a i hiara ear italienne, espagnole, danoise, suédoise et 


zmarłego 11 MATCA 1860 r.; i portugaise, (267-8-) 
Maryi z hr. Wielopolskich m TE PRST ratini 
Sabtu się oisies parmi celles les plus renommóes 
pok. ve K PRONA e] ' dans le monde entier, Seùle librai- 
s oko rie ayant un assortiment complet de livres 
dp: +b y snbtanowskiogo, de toutes catégories et en toutes langues 
ytego kapitanı wojsk polskich, j 

zmarłego 16 si rpnia 1978 r. GUILLAUME FRICK 

odbędzie się Librairie de la Cour. I. et R. 
w sobotę dnia 15 marca b. r. WIENNE, Graben 27. 

, O godz. 10 zrana 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Reformatów. 
na które się Krewnych, Znajomych i pò- 


k| udziela zaliczki na zastawy 
[ej mianowicie papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
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JH korale, złoto, srebro i t. d. (720-1-21) 
Byrekcya. 


CJ 
A u ZYTA LADA KPE LA a TRA ACEJA 
Zas CEEE EE PEPE O PROW O VEL DE 


au 


Sprawozdanie Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach 
za rok 1883. 


STYRYJSKIEJ 


boźog Publiczność zaprāðza, a a a 5 Winien Rachunek strat i zysków. Ma Sarons. (858-7-) 
świeżej krowienki Procenta niw p r. AA złr. 3509 e. 58]Procenta pobrane . . . zł. aż e. = © SE ABOS OWYCH M + Fo) 
{ R Procenta od wkładek za ro Wpisowe od członków . „ 50 - | DOE GOŁE 
EKONOM mta adagia z zakładu s 1883 AS EA 7892 „ 10 Zd wś drais io dogi 58 AWA prem | 
j i maski Aap 24 Srs osta alministraoyi 6 fo / i le Oskrzell f Złoty medal wystawy kuchennej w Wiedniu 1884 r. 
mający 38 lat, od 20 lat w zawodzie eko- dostać: móżna ro" i „ 1899 , 71 Na s, gd: = 4 z A 


Amortyzacya inwentarza: ; w 2185.10 
Zysk za rok 1888 . . . „ 4511 „60 


nomicznym przy gospodarstwach wzoro- 
wych, akcję posady od 1go kwietnia | W aptece „pod Gwiazdą“ 


LECZONE Z WIELKIM STUTKIEM PRZEZ 


RA 
lub od św. Jana w Galicyi lub zagranicą. SeT C 7 1176 B 
Łaskawe zapytania uprasza pod adres v Aonstentego Wisamewskiego RESET... -mm | {GLOBULES Ds KORA RSE A towa 
„ A. poste rest. Ropczyce. (794-1-3)|w owie i oryańskie Nh: ? 
| pozyce. (19413) przy ulicy Floryańskiej | „pien Bilans zamknięcia. Ma emeni | |COSAFSKA Kasza perłowa, 
( SZT E Udziały członków . . . złr. 16960 e. — | Pożyczki na skrypta D' DE KORAB, 46, rue de Laborde, PARIS pić zj bye a ET A RZ 
S TAEZEDIE przed kupnem. Wkładki na książeczki . „151275„61| i weksle . . . . . złr. 165792 ce. 95 W Mrakowie ; : Szczególności łuskan. owoców strącz. 
D.7 b bi tal Fundusz ś. p. hr. Adama Pożyczki na zastawy . „ 12553 „67 „w aptekach panów Trauczyńskiego, mianowicie; 
„ t marca D. r. zgubioną została Potockiego. . . . . „ 6000 „ — | Depozyta . WPIA 8700 „—| iRedyka_i Wiszniewskiego. (111) |Łkuskany żółty groch cukrowy, 
ko w yte wm ezoren Fundusz yta tj 2 Awans = koszta sądowe łuskany epa groszek, 
ska wraz z kuponami Nr. 1 na w papierach złr. 8700:— i asekuracye I 717 „82 DAG 555 dAhgg Eana soczewica, 
1000 złr. Łaska znalazca raczy R stai » ak „ 12620 „ 38 PK. zaległe . . . , ię = i upped appas diii 
ją złożyć do c. k. Dyrekcyi Policyi rocenta pobrane na ro Jotów inad > i | | j è zystko w pac 7 
albo d z handlu ea J. E datą | aj. c eng 3509 „ 58|Gotówką . „ 1027 „98 Bezpieczna | ZEGIW stotis, 3 | wszystko w paczkach po 500 gram. 
w Podgórzu — gdzie otrzyma stoso- AE arn ETAT 1012 „ 55 TAT zje j choroh.e Wszystkie powyższe artykuły słynnej 
wne wynagrodzenie. (7195-1-3) 7 d i i Z R k una Erbse 
-o a meee a LCZOŻŁ SEN 191378 „ 12 Prof. Dra Gustawa Jägera s, kasety cipe und Ery bsen- 
. F o? s g i i schälerei in Wien, wyrabiane 
Oryginalne wina francuskie Krzeszowice, dnia 6 marca 1884 r. (114) normalna wełniana tylko z najszlachetniejszego surowego Sło. 


du z szczególną starannością i odznaczają 
się szczególnie delikatnym smakiem i wiel- 
ką zawartością pożywienia. _ (228-9-10) 


Na składzie mają w Krakowie: 
pp. M. Jawornieki, Jan Janiga, Jan 
Mika i Spół., A. Liebeskind, Łazarz 
Landau, Franciszek Lenert, J. Feik, 
J. Barberowski, A. Ciszewska. 
Złoty medal wystawy kuchennej w Wiedniu 1884 r. 


Juliusz Etgens, dyrektor-kasyer. „Jan Walkowski, dyrektor, 


p OO00L—20000000:-2G00000-2000062 
(iągnienie I kwietnia 1884. 


PROMESY LOSÓW KOMUNALNYCH $ 


3 apean 
Hki é 
EAE: ape 
WIEN, 

I. Kohlmarkt 4. 


A Dla dogodności Szanow. 
R Publiczności są te likiery 


i koniaki kuracyjne 
domu S. Thadóe % Co. w Bordeaux 

_ dostać można w Krakowie, 
ul. Sławkowska L, 10, w Skłądzie nasion. 
(792-1-40) 


bielizna trykotowa 
oryginalnego wyrobu. 
Jedyny skład dla Krakowa 
i jego okolicy u 


ML iteyera i Sp. 


w Rynku, w Sukiennicach 
pod L. 13 i 14, 


wice Trwa 


Chmielarnia w Podmojscach 


będzie mieć w połowie kwietnia b. r. 
sadzonki chmiełowe, szczepu za- 


KKK 


prawdziwe do 
także u znanych i - 


nych firm. - (192-11 12) 


BRRR RARORÓ RRRRÓORÓOB HBO GŁ 


teckiego, ze sławnej chmielarni Schófla w ów wW r 200 000 złr Prółesóra. Mada donka bi 
(aklimatyzowane). wę wa a J E š f 
| MGF EEA Rowieżyi É lizna rozgatunkowaną zę z le Dra HARTMANNA 
ądanie, odpowiednio zapakowane A * tnią i zimową, po stałych na każ- 

Ast aga zy „serwi , Trawa mio d OWA x tylko 2 złr. 50 cent. i stempel. % dej, sztuce a Aa eE cenach. „AUX ILI U M 66 
1000 sztuk Nr. 1 . . 8 złr. i najlepszy uznany środek leczniczy bez 
1000 sztuk Nr. 2 . . 6 złr. © > (Holcus lanatus) ; wW F WBF iVi R ZN JW) & © w E paok ad lark bi e wstrzykiwania przeciw śluzoto- 

3 jj mi ne Gazenn vii: gasłosie świeża 1 pioiną na grunta suche lub mo: R o WY | S N A ZOPAJZRII W J © W yig i dotrzymuje tego, co przyo- CRO i oeiw a waze 
za —— | a aka jesz kore o EP AREN ka AE 0581D BOJĄ | Katia atika muni być oma OE a 

z wor m Kosztuje . . j- p =” c e r . . u- 
pnie naraz 10 kozę, dodajesię zas zpła- W w tedniu, EL, Wolizeile Nr. 34. wra Mz! m ANAE a i biletem upowaśniającym do jedn kon- 
ym. d- sultacyi w z zie Dra Hartmanna, we 


tnie. Zamówienia. uskutecznia J. Bwlsiewicz, 


skład nasion w Bochni. [528-10-32] f- p 


799999 60BPSYRĘĘPSYSĘĘYĘ 


SARNIĄ ZWIERZYNĘ 


świeżą, kupuję w większej 
ilosci. Oferty pod liter. ©. J. 745 
przyjmują Haasenstein & Vogler 


wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80.0. 


GYGYYGYYYO | i zrównim szaate w. Eserdy 


apt., I. Hohimarkt 1iw Wiedniu. 


BE__Tylko w znak nn i bilet: zao-.. 
WYROBY $PECYALNE patrzona nuxilium | 8 ne rąw- 


| 
l 


F. J. Ballek 


w Dreznie, (762) ze m e. JEDZ 
7 FABRYKA MACHIN w PRADZE CZESKIEJ 'MER wielu Tnt slynnie znany specysliata, wędle 
N A S | E N | E L ES N E wyrabia jako szczególność wielkie i przenośne, podług nowych wzorów RENE TA p Sroowa acz: 1870 mianowany lęgnie 


AUX VIOLETTES DR PARMRĘ |] 5-sioa-5w swoim zakiałzie, gazis wy- 


lecza kife, wyrzuty, choroby skór- 


ne í tajne, choroby kobiece i o- 

stabienie męzkie wedle nader uzna- 

ne ras l bez następn. cierpień i przer- 
a L i e zawodu. ( lekarstwa stara się w 8 


Mydło........ AUX VIOLETTES bz PAnuSjĄ ||] “t a try Honoraryum skromne, Le- 


Busnya dla tlastk. , AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda załtwi. . AUX VIOLETTES DE PARME B szanse 23. 


wykonane, przyrządy do wyszynku piwa i sprzedaje w naj- 
lepszym gatunku za poręczeniem bardzo tanio po cenach fabrycznych, 
Poleca przenośne pompki do piwa: (731-8-8) 
Z dźwignią +-e «.+.28 12 złr. 50 cent. w. a. 
bez dźwigni . , . „11 „ 50 siebę 


taniej, jak we wszystkich handlach krajowych, 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnio- 
ctwo Zassów pod Czarną. Nasienie sosny 
złr. 1:58, modrzewia 86 e., świerka 48 c. za fant. 
Sadzonki sosnowe przesyła się opłatdie 

90 c. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 
galicyjskich ; najmniejsza przesyłka 6,000 sztuk. 
(694-6-) 


Założona w roku 1852. 


iedeń. wystaw powszech. 15 Pierwszą e. k. uprz. P»ryż 1878 PARME 
ON ml. e a | —uótrty moda Olejek 111111 AUK VIOLETTES DE PARME 
a NATURALNYCH DROŻDŻY W* PRASOWANYCH (6413) |=55= Przez wysoki rząd 
FE poleca swe doskonałe drita Płokazakia (adna oai krochmalu, EEREJ K Q < Jego Królewsk. Mośol 
trwałe | $E:0 3 i s 
„Zalecane młodym osobom dla osiąg- SE "Ji silne, po cenie 25 e. za kilo w skrzynkąch nabite, 30 c. za kilo w pa'zkach An hok ai 87, Boulevard de Strasbourg, 37 JRERSTĄ R siddłźkiego 


nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek+obudze apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


«c W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


(74-10-) 


[ToGónraa 1880, Orszy T880 |, kilo, bez pollozonia opako- PE e] 
igas A bodal yn wania, łooo w wiedeń. dworcach | PER paa 


inc 18 $. J © ! SR uprzywiłej. 
NODE mei kolEJOW.— Poszukiwani zastępcy. RE a. M AZ > Dr Fr. Lendi 


Materye na suknie | Balsam 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej 


dia mężczyzny średniego wzrostu % m. 40 cm. i 
na jeden ubiór a (658-3-24) ER rz 45 Z 0©W © 
ztr. 4.96 z dobrej wełny owczej; za k i 

nB. z epszej +» n n E W 

» 10— z pięknej ,„ s h 

» 12:40 z najlepszej „ F 

Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 

Bardzo piękne ubraniu. materye na spodnie, sur 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien. 
doskin, kawgarny, sukna bilardowe, poleca 


J. Stikarofsky nabiera prawie cudownego 

skład fabryczny w Bernie (Brünn), skutku. 
założony w 1866 r. | Jeżeli” posmarujemy wieczorem twarz lnb inna 
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów d'a krawców części ciała tym sokiem, to już na drugi 
na koszt. Wysyłki za zaliczką nad 10 |dzień odpada prawie "ieznacznie Pu. 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- | pież ze skory, które PFZEZ to staje się 

cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye bielutką i delikatn%* 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod. | Balsam ten wygładza Zmarszczkj i blizny z o- 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- spy pozostałe na twarzy padajo jej tisisarną 

powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu | barwę; cerze PrZYWIĄ, iałość, delikatność 

nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. | świeżość, usuwa W s 20 krótkim czasie piegi, 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki | plam wątrobiane stoj 0b nosa, ria i 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do- | wszelkie inne eraat ści cery. Cena słoika z o- 
kładnego adresu, — należy unikać woływania | pisem użycia 1 Re a ©. — Do nabycia w Hra- 
się na dawne korespondencye, pR g odszukanie | kowie u  * =k yka aptek., we Lwowie 
tychże połączone j:st z wielkiemi trudnościami | a Zygme esa Paa aptek. „pod srebrnym or- 
orespondencye w języku niemieckim, węgier- |łem*, w CzEFRiowcąch u J. Golichow- 


ME” Założona 1822 r. Ty 


Fabryka nici bawełnianych w Breitensee M. Hanauska's Sohn. 
Skład: w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 16. 
WW?asne wyroby: bawełniane przędze pońozoszkowej robo- 
, blichowane, nieblichowane, jedno i dwukolorowe, deseniowe, 
mięszane itp. w pudełkach lub w paczkach. Wełna do fastry- 
gowania dla krawców, wełny na kołdry i t. p. 

BE~- Towary na sprzedaż: przędza do heklowania, wełna 
włóknista, wełna do pętlic, przędza do znaczenia, sewing (szkoc, 
wełna), nici do szycia, nici szpnulkowe, n'ci Eisengarn, Unterfa- 
den itd. H*rzędze z wełny owczej: 2., 3-, 4- i 8-nitkowa 
wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angielska przędza mię 
azana pończoszkowej roboty, Vigognia - Peruviana, naśladowanie 
Vigognii, przędza Mohair, wełna zwijana Vigognia, wełna na skar- 
petki, wełna da fastrygowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazy jna 
it.d. Szczególnie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 
= 420 gram. po 10 motków, blichowana, jednokolor. i prążkow. 
L t a Wysyłki próbne za 25 złr. za zaliczką lub otrzymaniem naio- 
żytości, zawierające 25 pudełek wszystkich numerów nici blichowanych, wszystkich kolorów w je- 
dnej barwie, wszystkich deseni eeg nych, z potrąceniem 5% skonta towarowego i 5% skonta 


Już sam sok roślinny pły- 
nący z brzozy, jeżeli przebi- 
jamy pień, znanym jest od 
| niepamiętnych Sao 0 

i jlepsz ek upię: ą- 
zę c: jeżeli jednak sok ph 

e przepisu wynalazcy. F 
m parans zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wted 


7 


5 konewek wody i za 5 
cni. węgla. 


Kto sobie kupi taki stołek 
kąpielowy WEYLA do o- 
sowania, płoj irn naj 
wygodniej ciepłej kapieli uży- 
wać. Uenniki pora opłatnie. 

L. WEYL 


posiadacz c. k. przywileju 
w WIEDNIU, I, Kärntnerring 17, w WIEDNIU. 


Wanny, przyrządy natryskowe, klo- |syłki próbne za 13 złr, za zaliczk lub otrzymaniem należytości i ce 12 pudełek wybra- 
BE sety, lodownie, chłodnikni piwa i t. p. | nych nici blichowanych, w Jedzym kolorze 7 prążkowanych. z zococć 8% i aE kaoodgi 


GRĘ" 
Otwarcie = są zawsze na składzie. (473-17-20) (698-4-16) 


OGÓLNE I OSTATĘCZN 


E 
MAGAZYNÓW NOWOŚCI. 


Katalog ogólny i ustEOwą. 
my. zawierający więcej Ja rycin 
zd z nazwiskami NAJNOWSZYCH 
UBIOROW na R 

. 
porę letnia 
wysłany zostanie bezpłatnie i fran- 
eo każdej osobie, która nadeśle żądanie 
przez kartę pocztową, albo list zefranko- 

wany do 
PP. JULES JALUZOT et C'* 
5 w PARYŻU. 

Wysłane zostaną również franco 
próbki wszelkich materyj , składających 
kolosalne zapasy towarów Magazynów 


DU 


PRINTEMPS 


„Jóllers reinster Lofoten-Dorsch-Leberthran. 
ZO | a] AA | (0) LB 


U RYSY YA wzi ; z Z 54 N E ME NY 
Ea 1 RABDOREĘ, STY WAŁANIE SEALED aa aa E 


4 / 


ks ezeichnet auf 13 Ausstellungen stets allein mif der höchsten Preisen zu etzt PARIS 
„187 gegen 73 Concurrenten allein mit der grossen. goldenen Medailla. 


A najlepszy, z węgli gazowych» Sprzedaje przy odbiorze od 100 A 
A eentnarów metrycznych (612-10-10) B 
pA 


i po 50 cnt. za 50 kilogr 


A | 
À wraz z odstawa 40 Kolei lub do koryta Wisły w Krakowie. | | 


W. Międlieki aptekarz: w BRZĘŻ - 
TZ; W DOBROMi A JANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERNIOWCACH: F. Golichowski 
ZIE Merjema Ant. Grotowski aptekarz; w DUKLI: Jul. Fiebert aptek.; w DYNOWIE: J. Kwiatkowski aptek.; w HORODENCE: M. 


JAŚLE: 
MIONCE: Karal Piepes waże z Romuald Palch aptekarz; w JAROSŁAWIU: Al. Bohusz aptek.: w KAŃCZUDZE: Rud. Heger aptek.; w KA- 
rowicz aptekarz; we LWOWIE: w. Karczewski 


PRINTEMPS. (GBF 9-4) | ERZEMYSLU: M Erig Kbi a: MRS e RADYMNIE: M. Bwiehowaki óckz: w RADZENIA, kiaka A, 
w RATKOWIE: Oskar Saxinger apt.; w RADAUTZ: Alb. Decan: aoto a wiochowski ap Fie DZUECHI ; Aleks. Jaskiewiez aptekarz; | | | | 
Można korespondować | pissó we wszystkich | kupiec i Adalb. Karpiński aptek; w SAMBORZE: J. Trze c f ROZDOLE: Edward Komi mó w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sp. LJ ZARZĄD ZAKŁADU GAZOWEGO j 
: wiez aptek.: w TOES A eni ; cy cy tękarz: w STANISŁAWOWIE: F. Macura aptekarz; w STRYJU: Leon Gärtner aptekarz; | 8% W KRAKOWIE. k 
© bg Mioa i NARE EN T ES BC REKA w STRZYŻOWIE: W. Zalacz g FP i Ww SUCZAWIE F. Liszko aptekarz; TARNOWIE: W. Miildner i Sp. kup.; w ZALESZCZYKACH: St. | 6, M a E a iz A a T p—=— 
Ok ASEE EEA RER  SZYMONOWICZ aptek.; w ZAŁOSCACH: Bruno Malkowski aptek.; w ŻYWCU: A. Blumenfeld apt. (197-5-6) „NE SBBARĘĄ CZ +. SERIEPÓW T TE R SERE. ELEN AŚ 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


RGG" Gaci ` ERR 
ara 


skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. | skiego *P* »POd Opatrznością*. (102-21-) * 


u 


